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Nr. 438 Rok XI.
Ceny prenutaersly'.

We l-ro w ie : n iris ięciire  2  Kot., 
» codzienna d w u k ro tn y  dostawę 

do domu dopłać, się 6 0  halerzy.
Z p rz e a /łk ę  p o c z t w kroju 

i m c i^rcblii 
miesięcŁ 2 K. 5 0  h. I z 2-tirct 3 K. — h. 
kwartał. 7 K. 5C M  wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0 K . - Ł |  P°cztow- 3 6  K. -  h. 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya,A$ministracya, Drukarnia 
l w ó w , ulica Chorążczyany 17—19.

Lwów piątek 2 listopada 1906, Wydanie popyiudimma.

w y c h o d z i % i d z ien n i©

■ *  f  0 {^ssze|
<h?ł®«»eni„ poseiaty) za 1 wier*.*
petitowy lub jego miejsce 2 0  aa<. 
^ladeałane za wiersz petitowy lu j  
jego miejsce 0 0  haierzy. 
N ekrologia za wieno. petit. 6 0  fcsL 
D oniesienia o ^lubact., t a r ę c r w  & 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za w iec*. 
D robne og łoszen ia  za wyra* 6  !ł 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gmb- 
szem pismem liczą się podw ozie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popoludn. e  h. z przesya: i t o  h. 
Nr poranny 4 h. z przesyłką 6  L. 
Drobnycb rękopisów nie zwraca JŚfc

Czas odnowić przedpłatę
na listopad (kwartał IV).

Sprawa polska 
i polityka między narodowa,

Na podstawie infomiacyj „M alina11 i innych dzien­
ników fiancuskich zaznaczono już niepowodzenie iriisyi 
p. izwoiskicgo. rosyjskiego ministra spraw  zewnętrznych 
w Paryżu. Zaznaczono, ale niepodkreślono i nie w yja­
śniono konsekwencyj tego faktu, z których główną jest 
nawiązanie przez p. lzwolskiego rokowań w Berlinie, 
mających na celu wzmocnienie stosunków  przyjaznych 
między Niemcami i R osją.

T a k  odwykliśmy w ciągu ostatnich kilkudziesięciu 
lat od staw iania naszej sprawy na gruncie stosunków 
międzypaństwowych i m iędzynarodowych, źe dziś, gdy 
zw iązek pomiędzy naszą polityką narodow ą a akcyą 
dyplom atyczną gabinetów  europejskicn sta je się coraz 
wyraźniejszym, nie oryentujem y się należycie w poio- 
żeniu.

Nie ulega dziś żadnej wątpliwości, że uregulowanie 
sprawy polskiej w państwie rosyjskiem zależnem jest 
przede wszy stkiem od stosunku politycznego Rosyi do 
Niemiec. D la sprawy autonomii K rólestw a ten stosunek 
większa ma znaczenie, niż przychylne lub nieprzychylne 
dla niej usposobienie stronnictw rosyjskich. D opóki 
istnieje mniej lub więcej ścisły stosunek przyjaźni mię­
dzy Rosyą i Niem cami, dopóty  o pożądanem  dla nas 
uregulowaniu spraw y polskiej mowy być nie m ożr

W ostatnich czasach stosunki m iędzypaństwowe 
zaczęły się pomyślniej dla nas układać dzięki akcyi an­
gielskiej, mającej na celu odosobnienie Niem iec. W cią­
gnięcie do tej koaiicyi Rosyi, a naw et Austryi lub pizy- 
najmniej zapewnienie neutralności monarchii habsburskiej 
wydawało się zupełnie możliwem.

Zbliżenie się Rosyi do Anglii przj brało formy 
bardzo wyraźnie. Przym ierze *aś angielsko-francusko ro ­
syjskie uniezależniłoby gabinet petersburski od Berli­
na, wyzwoliło jego politykę z pod woływów pruskich, 
zapewniło rządowi rosyjskiemu sw obodę działania w sp ra­
wne polskiej. Ta zaś sw oboda jest koniecznym warun­
kiem skuteczności naszej akcyi o  autonom ię K rólestw a 
na gruncie rosyjskim .

Rzecz jasna, że rząd rosyjski w dzisiejszem swem 
pulożenm. nie zadawalniając się dalszemi kom binacjam i,

^  ś ? .
Adama Mickiewicza: „Dziady- , sceny dramatyczne według 
układu scenicznego Stanisława Uyspiańskiegc, wystawione 
po raz pierwszy w teatrze rmeisk.m we Lwowie 31 paź­

dziernika 1906.

Scenizacyi „D ziadów ", dokonanej przez W yspiań­
skiego Stan. czyni się jeden główny z a rz u t: nielitości-
wego pokreślenia improwizacyi. Rzeczywiście najbez 
względniejszy reżyserski oiówek nie zdobyłby się na 
taką odwagę, i tórej nie brakło poecie, autorow i „Le­
gionu" i paru innych niescenicznych poem atów  dram a­
tycznych.

Zarzut ten m ógłby przeciw autorow i „W esela" 
mówić bardzo wiele, gdyby nie wzgląd usprawiedliwie­
nia, które nasuwa się każdemu znającemu trudności sce­
nicznego odtw arzania takich dziel, jak „F aust" , „D zia­
dy ‘ i t. d

W yspiański, kreśląc Improwizacyę, nietyle może 
imał na wzgiędzis jej niesceniczność, ile uczucia widzów, 
im prowizacya K onrada, to najukochańszy poem at pol­
skiej myśli, to najdroższy skarb naszych serc, to  arcy­
dzieło filozofii narodowych uczuć: niema aktora, k tó­
ry podołałby zadaniu wygłoszenia tego tytanicznego wy- 
krzyku natchnionej duszy \\ ieszcza —  nie oorażając go, 
nie urażając uczuć widzów.

W ytłumaczyć aktorow i, iż w niektórych dziełach 
są moment}', nie nadające się do „grania", jest niepodo­
bieństwem. ł nic dziw nego : aktor musi grać, ponieważ 
jest aktorem , ponieważ jego sztuka jest sztuką aktorską; 
musi grać, nietyiko w ypow iadać, recytow ać.

Zagrać im prowizacyę mógłby sam ... Mickiewicz, 
Lak jak ją grać n a ie ż y ; mógłby Konrad, gdyby był 
aktorem , lub jakiś aktor, któryby był... K onradem .

Brzmi to  paradoksalnie —  a jednak tylko w tych

chciałby ze zbliżenia się do  Anglii i Francyi na gruncie 
koaiicyi antyniem iecaiej wyciągnąć doraźne zyski poli­
tyczne i finansowe. N ietyiko rząd ale i opinia angielska 
to  zrozum iała i zaprotestow ała przeciw  niedorzecznemu 
pomysłowi wysrania do Rosyi aeputacyi dla uczczenia 
byiej Durny. N atom iast am basauor francuski w P e te rs­
burgu p. Bom pard jawnie kokietuje stronnictwa radykal­
ne rosyjskie i ostentacyjnie unika bliższych stosunków 
z wpływowemi kołami dworskiemi.

Misya p. lzwolskiego miała podobno na celu od­
wołanie p. B em parda, niewątpliwie zaś zadzierzgnięcie 
bliższjrcli stosunków  między Rosyą i Francyą, wreszcie 
—  dom yślać się należy —  przeprow adzenie jakiejś no­
wej operacyi kredytow ej. Rząd francuski przyjął dosyć 
zimno ministra rosyjskiego i odmówił jego żądaniom , 
a gdy dzienniki zaznaczyły niepowodzenie misyi p. 
lzwolskiego, popizestat na pułurzędow em  oświadczeniu, 
że „F ran c ja  pozostanie w ierną przymierzu z Rosyą i 
serdecznem u przyjacielskiemu stosunkowi do Anglii". T o 
podicreśienie serdecznego stosunku do Anglii w  pizeci- 
wieństwie do formalnej tylko wierności przym ierza z Ro­
syą jest bardzo znamiennem.

Radykalizm gabinetu francuskiego oddziaływać za­
czyna coraz silniej na politykę zagraniczną. N ie dopro­
wadzi on do zerwań.a przym ierza między Rosyą i F ran­
cyą, dla tej ostatniej zw łaszcza potrzebnego. Ale w yw o­
łać musi oziębienie stosunków, które popchnąć może 
Rosyę do  szukania ściślejszego zDliżenia się z N iem ­
cami.

W tym duchu intryguje W itte i o to  rozchodzą się 
już pogłoski o tern, że w raca ao  Rosyi z now ą jakąś 
kom binacyą polityczną i finansową, ze pow rót jego do 
władzy jest znowu możliwym.

\k kołach liberalnych rosyjsk...;n W itte odzyskuje 
utraconą prawie zupełnie popularność „Bracia W ittego", 
jak ironicznie niektóre dzienniki rosyjskie nazywają re- 
wolucyonistów, m ogą znowu urządzić jakąś aw anturę, 
która mu pow rót do władzy ułatwi.

Zagrożony finansowem i poiitycznem bankructwem 
rząd rosyjski musi, iak już powiedzieliśmy, prowadzić 
oportunistyczną politykę doraźnych interesów. Na zer­
wanie z Niem cami dla jakichś dalszych, chociażby bar­
dzo korzystnych dla Rosyi kombinacyj, zgodzi się w te­
dy tylko, jeżeli nowi sojusznicy tym jego doraźnym  
interesom  i potrzebom  zadość uczynią. Niemcy, ze 
względu na swe położenie geograficzne, najłatwiej m o­
gą bezpośrednio dopom ódz rządowi rosyjskiemu i naj­
łatwiej m ogą mu zaszkodzić.

D oktrynerstw o radykalne rządu francuskiego pcha 
poprostu Rosyę w objęcia Niemiec. P o  nieudanej misyi

warunkach „im piow izacya" może być raz jeszcze, na 
nowo i jeszcze raz stw orzona. Improwizacyi odtw arzać 
nie wolno i me można.

D latego Wyspiański „im prowizacyę" niemal pomi- 
nąt i dlatego z „D ziadów " usunął wszystko, co jest 
ponad siły artysty-akiora, d latego pozostawił przede- 
wszystkiem to, co w „D ziadach" jest ściśle sceniczne, 
teatralne i dram atyczne. P racę tę  wykonał jednak nie 
dość ściśle; jeszcze więcej skróceń należało w prow a­
dzić : „D ziady" w teatrze nużą, są  rozwiekłe, książ­
kowe.

Setki i tysiące doświadczeń mówią, iż pr zedsta- 
wienie- trw ać może trzy godziny, maksymalnie póiczwar- 
tej. Dłużej w teatrze wielu wytrwać nie może bez znu­
żenia , bez stępienia sobie, nieraz znieczulenia wra­
żliwości.

N iem a arcydzieła, któreby umiało pokonać tę
zasadę teatru. „D ziaay" od godz. 7 do 11 wieczorem , 
t. j. cztery godziny trzym ają w najwyiszem  napięciu 
uwagę widza, a więc cztery godziny; po jedenastej siły 
wrażliwości są już w yczerpane; gdy o pół do dwunastej 
kurtyna zapadła po raz ostatni, widziałem na twarzach 
publiczności jeden tylko w yraz: zm ęczenia fizycznego 
i um ysłowego. Te wyświadczają najgorszą przysługę 
dziełu.

Odtw orzenie „D ziadów " na naszej scenie było, 
ogolm e biorąc, popraw ne, a bardzo troskliw e, a w nie­
których kreacyach i szczegółach w swoim rodzaju, t. j. 
w granicach warunków artystycznych, jakimi rozporządza 
obecny teatr —  skończone. D oskonałą, bez zarzutu 
była, tak ważna w tern dziele, strona dekoracyjna. Co 
do części wewnętrznej, to  podnieść należy staranność, 
pietyzm , z jakim wszyscy biorący udział w odtworzeniu 
arcydzieła, starali się sprostać powierzonem u zadaniu. 
Brakło tylko trafności w zasadniczym  tonie. „D ziadów " 
nie należy grać ponuro, lecz —  uroczyście i pow ażnie; 
należy unikać m onotonii, a umieć uwzglęunić wszystkie

w Paryżu p. Izwolskii pojechał do Berlina, gdzie go 
niewątpliwie, bardzo grzecznie i serdecznie przyjmą, 
gdzie za okazyw ane Rosyi usługi nic więcej nie żądają, 
jak tylko utizym ania status quo w sprawie polskiej, na 
co w Petersburgu bardzo chętnie się godzą.

Tryum f radykalizm u we Francyi okazuje się fa­
ktem bardzo dia nas niepożądanym. W szczynając zatai g 
z kościołem katolickim, rząd francuski zmusza W atykan 
do szukania oparcia w Niemczech, a więc krępuje ku- 
ryę w stosunku jej do akcyi narodowej polskiej w za- 
boize pruskim Utrudniając zaś, jeśli nie uniemożliwia­
jąc wciągnięcie Rosyi do koaiicyi antyniemieckiej, zbli­
żając owszem pośrednio P etersburg  do Berlina, utrudnia 
zarazem , a  nawet uniemożliwia wszelKie poważne jstęp- 
stw a dia Polaków.

Rzecz jasna, że nic na to  poradzić nie możemy 
i źe sm ieszne byłyby jakiekolwiek rekrymir.acye z tego 
pow odu, skierowane pod adresem  radykałów  francu­
skich. Należy jednak sobie te rzeczy uświadam iać dia 
w łaściwego oryentow ania się w położeniu poiitycznem. 
I nie tylko dla tego, ale i dla lepszego zadokum ento­
wania niedorzeczności tak  popularnej u nas w pewnych 
kołach tezy politycznej, że pomyślny rozwój sprawy 
polskiej w iąże się ściśle z tryumfem radykalizm u w Eu­
ropie.

Wiener Zeitung“ 
z dnia 1 listopada 1906.

W iedeń , 1 listopada.

(Aj Dzisiejsza „W iener Zeuung" przyniosła san- 
k.cyę m onarszą upaństwowienia kolei Północnej.

O w a sankeya umowy rniędzy rządem  i akcyona- 
ryuszam i w sprawie upaństwowienia kolei Północnej- tw o­
rzy kartę najpiękniejszą działalności deiegacyi polsniej 
w austryackiej Radzie państw a. Dowodzi ona, że wy­
trw ałość i konsekweneya, zastosow ane do ceiu realnego 
i m ożliwego do osiągnięcia, zawsze dają wynik pożą­
dany. Dowodzi, że w polityce tak tyka biernego chow a­
nia się Dod skorupę, mhy ślimak, jest wygodną dla je­
dnostek, lecz szkodi.w ą dla narodu Jednostki, stojące 
na czele, nie narażają się ani na przykrości, ani na tru ­
dy, jeżeli nie w ytykają sobie celu i do żadnych zdoby­
czy dla ogółu nie dążą. N aród przecież ponosi straty 
skutkiem takiej taktyki przywódców, ponieważ jego do­
robek nie doznaje przyrostu czyli się cofa na całej linii.

W yznawcą takiej taktyki częścią z tem peram entu,

' rodzaje liryzmu, dram atyczności i tiagiczności poetyckiej, 
jak niemniej nie zapom inać, iż dwa ob razy u Nowosii- 
cow a mają ton odmienny, aniżeli całość „poem atu"; 
akty te należą do rodzaju kem edyi dram atycznej, pisa­
nej wierszem, są pom yślane i napisane bardzo realisty­
cznie, psychologicznie: naw et ironiczny „sen Nowosilco- 
w a“ jest stw orzony, jako fantazya wprawdzie, lecz fan- 
tazya bardzo plastyczna, zrealizowana.

Reźyserya popełniła błąd niedbałośCi w o b sad z ie ; 
„D ziadów " nie wolno obsadzać artystam i, których m ło­
dość, niedoświadcze.nie, lub w prost brak talentu nie 
uprawnia do objęcia roli ur takiem  arcydziele, iak „D ziady".

Mimo zapowiedzi, iż cały personal bierze udział 
w dziele, nie ujrzeliśmy pp. Siem aszkowej, Rotterowej, 
Adwentowicza i innych. Dalej reźyserya, jakby bez na­
mysłu, łatw ą rolę „Pacholęcia" oddala p. Zielińskiej, 
a rolę „P anny" d. K arszo; p. Sławińska grała „drugie 
dziecko", a p. Chmieliński bardzo łatwy epizod „ka­
prala".

O bsada wiec była „częściej chybił niż trafił",
Nie jest rzeczą spraw ozdaw cy wskazywać obsadę, 

praca to  zgoła niewdzięczna, bo spóźniona; jedną tylko 
uczynimy uwagę: „D ziady" są dziełem, które w każdej 
chwili powinno być gotow e do uroczystego przedsta­
wienia; należy je po pewnym czasie wznowić, a wtedy 
raz jeszcze z namysłem troskliwie i trafnie, możliwie 
najlepiej obsadzić.

Nie mając możności, z powodów powyższych, 
zupełnie słusznego ocenien.a artystów  —  żaaen aktor 
nie ma obowiązku uniwersalności! zm uszony jestem 
zadow olić siebie i artystów , zdając spraw ę z tego, jak 
przedstaw iały się postacie dzieła.

„Pacholę" g rała p Zielińska bardzo doorze; „s tar­
ca" p. Jaworski w pierwszej odsłonie niepewnie, w dru­
giej —  popraw nie. „G uślarz" p. Kwiatkiewicza niczem 
nie raził; p. Lenczewski Dardzo s arannie zagrai „M ło­
dzieńca". Rola „D ucha" przekracza zakres talentu p,
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c/.ęścią z ociężałości, będącej wynikiem zgrzybiałości, 
byi Apolinary Jaworski. Niech nam znowu ten i ów za­
rzuci brak pietyzmu, mimo to jeszcze raz musimy tutaj 
stwierdzić, iż największe szkody Kołu polskiemu zada­
wał od r. 1897 roku aż do końca życia jego własny 
prezes, Apolinary Ja,vorski. P roszę porównać, jak kolo­
salnie wzrósł autorytet Koła polskiego od śmierci Ja ­
worskiego! Jak wielkim jest wpływ dełegacyi polskiej 
na rząd, jak siłnem jego stanow isko w parlamencie, ta k  
wszystkie stronnictwa dbają o to, aby z Kołem polskiem 
pozostaw ać w stosunkach możliwie najlepszych.

W ostatnich latach prezesury Apolinarego Jaw or­
skiego ministrowie poprostu nie troszczyli się o Koło 
polskie. Dr. K oerber, który drżał woDec pogróżek S tei­
na aibo Klofacza, traktowa! Koło polskie niby pią*e 
koło u wozu. P rezes Izby poselskiej hr. V etter, respe­
ktujący wolę już nie stronnictw , ale drobnych grup nie­
mieckich i czeskich, w rale się nie pytał o zdanie Koła 
polskiego. Nawet poszczególnych posłów  polskich tra ­
ktował lekceważąco, aż wreszcie porządne natarcie uszu 
zmusiło go co  oficyalnych przeprosin w salonie prezy- 
dyalnym. N ikt w Izbie poselsKiej nie chciał zawierać 

'z Kołem polskiem sojuszów, bo nikt Jaw orskiem u nie 
wierzył, że jest zdolnym do żywszej, energicznej, pozy­
tyw nej i twórczej akcyi.

Jeat to  fakt autentyczny, że sam Jaworski —  mi­
mo uchwalonej rezolucyi za upaństwowieniem kolei P ó ł­
nocnej w dniu 18 listopada 1902 r. —  zaczął bardzo 
niechętnie traktow ać tę  spraw ę, gdy spostrzegł, iż jest 
ona dr. Koerberowi i dr. Wittekowi nie na rękę. Gdy 
z kraju szły petycye, dom agające się upaństwów ien.a, 
odzywał się głośno do posłów :

—  Eh! gdybym  wiedział, że sobie tyle piwa na­
warzę z koleją Północną, nigdy nie dopuściłbym do 
uchwalenia rezolucyi.

W końca też na wiosnę 1903 roku pozwolił na 
zabagnienie, niemal na zaprzepaszczenie ca}ej spraw y 
nod form ą tajem niczego układu dr. K oerbera z prezy 
yum Kola. Za ten układ tajemniczy państw o zapła­

ciło —  jak trafnie zauw ażył w swej mowie dr. Koli- 
szer —  500"/o. 1 trzeba było dopiero śmierci Jaw or­
skiego, dymisyi dr. K oerbera, dymisyi dr. W itteka, aby 
pchnąć upaństw owienie kolei Północnej r,a lepsze tory.

Fatalne następstwa prezesury A polinarego Jaw or- 
,kiego trw ały jeszcze szereg miesięcy po jego śmierci. 
Jaw orskiego już nie stało , inni ludzie staneji na czele 
dełegacyi polskiej, ta  ostatnia odm lodniała, zaczęła się 
wewnętrznie reorganizow ać, nabierać ducha, sii, rozpę­
du, zaczęła się ruszać, posługiwać inną taktyką, mim,o 
to w rządzie i w parlam encie nie widziano tych zmian —  
tak pożądanych dla narodu polskiego i po dawnemu 
traktow ano Koło tak, jak je traktow ano za czasów Ja ­
w orskiego. - ■ -  • -

1 śm iało tw ierdzę, że ani baron Gautsch, ani hr. 
Bylandt-Rheidt nie odważyliby się na swój zamach zu­
chwały, wymierzony już nie przeciwko Kołu polskiemu, 
lecz przeciwko całemu narodow i w zaborze austryackim , 
gdyby nie nawykli do tradycyjnego lekceważenia Koła 
polskiego. Za ten zamach zapłacili ctymisyą.

‘Rasińskiego. „Aniołek Józio" mówił bardzo inteli­
gentnie.

„D ziedzic-upiór" z dużą rutyną zagrany przez p. 
Ar.toniewskiego; p. Hierowski m ógłby grać „K ruka", ale 
nigdy „C h łrp a" ; p. Rybicka nie zepsuła „KoDiety"; 
„P tak i" (pp. Sowiński, Recheński, Czaki) były krw io­
żercze.

P . Irena T rapszo grała Zosię za słodko, z efek- 
tacyą, lecz dobrze; „ksiądz" p. W ysockiego był dosko­
nały, lecz zbyt dobroduszny.

„Aniołek-Rozalka" urządzała sobie próby elektry­
cznej auieoli na w ypadek, gdvby z „otchłani" dostała 
się do nieba... Jo  którego ma jeszcze „drogę zam knię­
tą" (tekst poem atu). P. Sławińska, jako „drugie dzie­
cko" była genialna; „A rchanioł" p. Lenczewskiego^ nie 
miał anielskości; p N owacki traktow ał Sobolew skiego 
po ak to to rsku, lecz nie „p rzegrał" , p. W alewski uobrze 
przedstawił Jankowskiego; p. Bcrski, żywo i trafnie dal: 
postać Żegoty; p. Chmieliński był świetnym, poczci­
wym „kapralem ".

P . Sosnowski stworzył wysoce artystyczną sylwe­
tę ks. P iotra, bardzo pięknie akcentow ał pokorę mni­
s z ą , lecz „m odlitw ę" wypowiedział zbyt krzykliwie 
i forsownie.

„D yabły" (p. Edmiński i O rski) miały znakom itą, 
rzeźbiarską grozę w początku i końcu sceny „snu No- 
w osilcow a". T rudną rolę Senatora pomyślnie doprow a­
dził do końca p. S zo b ert; tak sam o p. Feldman czuł 
się nie swojo w roli D o k to ra ; Pelikana grał p, Kliszew- 
sk i; p. KosińsKi był doskonałym  B ajkow em ; rolę „se­
kretarza" miał p. K ęck i; lokaj I i II (p. Jasiński, p. Ru­
szczyć) bardzo dobrze.

P . Gostyńska od pierw szego słowa uderzyła w naj­
wyższy ton  rozpaczy (nieco krzykliwie) i zdołała dopro ­
wadzić ro lę w tern sam em  natężeniu do k o ń c a ; bardzo 
uyskretną, lecz zbyt ubogo o a ó a n ą ,  Kmitową Była p. 
O tre.nbow a; p. Karszo weszła na scenę bardzo niefor-

I dopiero upaaek dwóch hakatystycznych biuro­
kratów  austryackich pouczył wszystkich, że dawne Koło 
polskie należy do przesztości i że mają do czynienia 
z nowem Kołem polskiem , siłnem, energicznem , nie bo- 
jącem się walki, pogardzającem  w ygodą, zdecydowanem 
na wszystko...

I o to  zaraz zjawiły się wyniki owej zm iany. N a­
stępcy barona G autscha choć w części naprawili krzyw­
dę, jaką tenże chciał wyrządzić Galicyi. Załatw iono
upaństwowienie kolei Północnej, ustawę o księgach
grun.ow ych w Galicyi, ustawę naftow ą, w pewnej m ie­
rze potrzeby inwestycyjne na kolejach galicyjskich, 
Niemcy coraz wyraźniej garną się do Polaków , Mlodo- 
czesi przeklinają dr. K ram arza, że się zdem askow ał 
z sw ą niechęcią do Polaków.

O  tern wszystkiem świadczy czarno na białem 
dzisiejsza „W iener Zeitung", która przyniosła sankcyę 
upaństwowienia kolei Północnej. K to chce osiągnąć
zyski polityczne dla roaakćw , musi się przygotow ać na 
bój, na trudy, na przykrości. M etoda stania z „bronią 
do  nogi", tak  ulubiona pr^ez prezesa Jaw orskiego, była 
w ygodną, co praw da, dała przecież w rezultacie szereg 
ciężkich stra t politycznych.

Wiadomości polityczne.

POLITYCZNA SYTU A.CYA W HISZPANII.
W obec zoliżającej się walki państwowo-kościelnej 

w Hiszpanii, w ypada przypatrzeć się rozkładowi i cha­
rakterow i partyi politycznych w madryckim parlamencie. 
Szczegóły, jakie dziś możemy o nich podać, czeipiem y 
przeważnie z Korespondencyj angielskich i z m adryckie­
go dziennika „El Im parcial".

K orona zaznaczyła swe stanow isko w obecnym  
zatargu Dardzo jasno. Alfons XIII nie pomija żadnej spo­
sobności, aby władze kościelne, przedew szystkiem  pa­
pieża zapewnić o  swem przywiązaniu do wiary; nawza­
jem otrzym uje od Piusa X dow ody prawdziwie ojcow­
skiego zaufania i życzliwości, jednocześnie król się nie 
tai z przekonaniami liberainemi i jak niedawno donosi­
liśmy, zapowiedział bardzo dobitnie, iż w obecnym spo­
rze m iędzy kościelną hierarchią hiszpańską a opinią wię­
kszości swoich poddanych zajął stanow isko konstytucyj­
nego m onareny o  tyle z obowiązku, o ile z przeKona- 
nia, iż słuszność jest po stronie dążności dem okraty­
cznej. D ążność zaś ta  jest w kierunku wolności i po­
stępu.

Chcąc mówić o hiszpańskim parlam encie, należy 
uprzytom nić sobie różnicę między Izbą deputowanych a 
senatem . P ierw sza jest ciaiem c/ynnem  i postępow em , 
drugi —  gasnącem. W Izbie środkuje się cała siła i 
energia politycznego życia narodu. Deputowani dzielą 
się na dwie główne grupy : konserw atystów  i lioerałów. 
G rupa liberalna posiada znaczną w iększość głosów. —  
W Izbie zasiada 30 republikanów, 4 karlistćw , 6 kata- 
lończyków, 6 niezależnych i 2 „in tegrystów " czyli skraj­
nych, nieprzejednanych katolików. YVe wszystkich za ta r­

tunnie, lecz miała wiele uczucia w oczach, słuchając ża­
lów Roflisonowej, p. Piatiuszenko był popraw ny w roli 
D yrektora muzyki. „O ficer" prezentow ał się bardzo do ­
brze. P. Bielecki (Adolf), Sulikowski (Feliks), Kęcki 
( ł.e je n d ) , Sowiński (ks. Lwowicz), Czaki (Jacek), Ru­
szczyć (Jakób) w scenie więzeunej byli bezbarw ni; sce­
nę tę  wykonali bez życia, bez zestroju.

G ustaw a-K onrada, tę  rolę, o której, jak o  H am le­
cie, marzy każdy aktor, gral p. W o s t r o w s k i ,  je s t 
bardzo możliwe, iż ta len t artysty  rozwinie się aź do 
tego stopnia, iż będzie m ógł odtw orzyć tę  p o s ta ć ; dzi­
siaj niechaj przyjmie jakc wielką pochw ałę słowa, iż 
postaci K onrada-G ustaw a nie zepsuł. W rozm ow ie 
z „gałęzią41 miał wiele w d zięk u ; natom iast natchnienie 
gral —  krzykiem.

Nie mam słów  dość właściwych, aby określić ca­
łą  szlachetność, pełną wdzięku pow agę, poezyę i deli­
katny artyzm  pojęcia Maryli, k tórą doskonale stw orzyła 
pani O r d o n - S o s n o w s k a .

Umieć dać tak św ietną realistyczną kreacyę, jak 
„M ania" w „M ałym D om ku", a w m iesiąc później 
stw orzyć tak niesłychanie inną kobietę, jak rom antyczna 
M aryla, na to  trzeba mieć ogrom ny zasób kobiecego 
piękna, wielkie bogactw o skali talentu i artystycznej 
kultury.

Pani Ordon-SosnowsKa jest wielkim talentem
i jeszcze młodym, lecz już dojrzewającym  —  niechajże
z całą troskliw ością pielęgnuje w sobie to  p.ękno roz-
św iecające' się gwiazdy ; niechaj nie zbraknie jej wy­
trw ałości w wyplenieniu „ak to rstw a", tego „ak to rstw a",
które tak fatalnie zeszpeciło kilka najwybitniejszych ta ­
lentów artystek naszych scen. D oskonałością piękna 
swojej Maryli budzi pani O rdon-Sosnow ska poc[ziw 
i uszanowanie.

J. A KISIELEWSKI.

gach z W atykanem i w każdej kwestyi z tenaepcyą li­
beralną i postępową, rępublikanie i niezależni głosują 
zawsze i prawie jednomyślnie z liberałami, Kariiści, ka- 
idiończycy i dwaj „integryści", głosu,ą z konserwatywną 
mniejszością.

Rząd liberalny posiada z republikanami i fiezaie- 
żnymi większość przeszło 100 głosów —  jeżeli... poje- 
dyńcze sekeye liberalnego obozu głosują jednolicie. Lecz 
w łaśnie trudność jest w tern, że niema zgody między 
sekeyanti —  i ta  trudność stanowi w sytuacyi czynniK 
niewiadomy. Od łączności wszystkich sekcyj liberalnycli 
zależy utrzym anie się liberałów przy władzy, a jeszcze 
więcej rozwiązanie sporu z W atykanem.

O d śmierci Sagasty hiszpańska partya liberalne 
jest bez rzeczywistego pizywódcy, rozpada się na fra- 
keye, których jedynym łącznikiem jest pragnienie władz)
—  na grupy, całkowicie pozbawione ducha sol.darnośri 
nie dbające wcale o zrealizowanie liberalnego program u, < 
zaw sze między sobą poróżnione, zawsze się buntujące 1 
przeciw  partyi, czy sekcyi rządzącej, a tylko wtedy dc 
czasu spokojne, gdy im grozi niebezpieczeństwo utracę 
nia dobrych synekur. Przywódcam . tych grup są ; Mon- 
tero  Rics, M oret, Canalejas i m argr. de la Vega de 
Armijo.

Każdy z nich jest śm iertelnym  wrogiem w spółza­
wodnika, bo każdy z nich żywi nadzieję zostania naj 
wyższym wodzem liberalnej partyi.

N adew szystko zaś obaw iają się wszyscy jakiegoś 
parlam entarnego powodzenia którejkolwiek sekcyi. O ba 
wa ta  jest powodem  wzajemne; postaw y wrogiej w k a  
żdej ważniejszej politycznej trudności. Inrem i słowy, li­
beralna większość w hiszpańskiej Izbie deputowanych 
jest ciągłą ofiarą sam olubstw a, zawiści i arnbicyi poje 
dyńczych przywódców sekcyjnych.

Z drugiej strony widzimy obóz Konserwatywny do 
skonale zorganizow any, ulegający z w zófow ą karnością 
jedynemu przywódcy, którym  jest Antonio M aura, mąż 
żelaznej woli, energii i cierpliwości. M aura popełnia nie 
raz taktyczne błędy, jego program  polityczny spotyka 
się z nam iętrą  krytyką i trąci reakeyonizm em  -  ale 
według jednomyślnej opinii wszechstronnej, nigdy jeszcze 
nie m iała Hiszpania pohtycznego przywódcy tak niezłe 
mnego, z tak silnemi przekonaniam i, z taką energią — 
człowieka tak praw ego, uczciwego, śm iałego i wymo­
wnego. W szyscy w Hiszpanii wiedzą, że Maura odda 
każdej chwili życie w obronie swych idei.

W takiej sytuacyi —  wobec absolutnej łączność: 
wszystkich konserw atystów , skupionych dookoła tak  dzie, 
nego szefa, a wobec rozszczepionych liberałów, nie m a­
jących ani istotnego przywódcy, ani politycznych idea­
łów, dla idei dem okratycznej w H ;szpanii go ljja  się :ięi 
kie czasy. P rogram  rządowy niema żadnych widoków 
powodzenia, jeżei. pojeuyńczy szefowie liberalnych grup 
nie wyrzekną się samolubnych ambicyj i nie połączą się 
w jedno solidarne ciało \V senacie program  ten nierm 
żadnej szansy Zasiadają tam  trzy kategorye : senatorów 
wybranych, senatorów  mianowanych p.zez rząd i se ra  
torów  „ex officio", D o ostatnich należą gu b ern a to ro w i 
prowincyi, adm irałowie, arcybiskupi, prezydenci wyższych 
trybunałów  i wreszcie grandowie. Mniejszość wybranycr 
senatorów  konserwatywnych, w sparta przez konserw aty­
wnych dożywotnich i u rzędow ych,' stanowi konserw aty­
wną większość, której panem absolutnym  jest Mau^a 
Bez jego woli żaden rządowy projekt nie może przejść 
w senacie.

Stow arzyszenie  
w yt wól czo-spoży wcze

postanow ił onegdaj utworzyć kom itet lwowskich urzę­
dników państwowycn na posiedzeniu odbytem  pod prze­
wodnictwem prezesa, radcy dworu Jerzego P>wockiegc, 
Imieniem subkom itetu przedstawił dr. G argas głowns 
postanow ienia statutu. Stow arzyszenie ma objąć zarówno 
spożywców jak i wytwórców i w ten sposób dążyć dc 
usurięcia pośredników. O  ile chodzi o wytwórców, tc 
stowarzyszenie ma na oku przedewszystkiem wytwórców 
krajowych, w szczególności rolników. Jakkolwiek dąże­
nia obu stron, tu w rachubę wchodzących, nie są zu- 
pełnie jednolite, to  jednak jest nadzieja, że zbliżenie obu 
stron spowoduje nietylko obustronne zbliżenie, lecz tak ­
że obustronną korzyść. Ceny. uzyskiwane przez wytwór­
ców za wytwory przez nicii dostarczane, m ogą być du­
żo wyższe od dotychczasowych, mimo to  jednak, w ra ­
zie usunięcia przy pom ocy stowarzyszenia, pośrednictwa, 
ceny będą zawsze jeszcze dużo niższe od obecnych. 
Dla stow arzyszenia, względnie dla spożywców, wyniknie 
niewątpliwie jeszcze i ta  korzyść, że w ten sposób bę- 
dzie m ogła być uzyskaną silniejsza podsm wa ka­
pitałow a.

N a ogół stow arzyszenie dążyć będzie do objęcia 
możliwie szerokich warstw  ludności i w tym  :elu usta­
nowiono minimainy udział w kwocie 10 kor. (z poręka 
jednokrotną). Stow arzyszenie ma być zespoleniem osófc 
a nie kapitałów , a jego punkt ciężkości leżeć powitner 
w znacznym o b rocie. 7  tego wzgiędu udziały będą

Najmodniejsze maleryałe na suknie i kostyumy, j n a p i p  tOWilrilW faa tiT jC h  i PfŚG.Sil w ie lk i w^bór- 
flanelki, barchany, oraz w ielki wybór jedwabiu | ' W"W ToWtil‘ doborowy.
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„S Ł O W O  P O L S K /E "  for. 498 piątek 2 listopada 1906,

Koło ul. Fredry zgubiła p. Zofia D ’A bancourt 
karlę tram wajow ą nauczycielską.

—  Z nalez iono . Na Walach arcybiskupich znaleziono 
7 .k a r t  zwrotnych" Banku orm iańskiego „P ius M ons".

□  K ron iczka  k rak o w sk a .
Z w i ą z e k  t u r y s t y c z n y .  Prezydyum  Zwią­

zku turystycznego, złożone z hr. A. W odzickiego, po­
sła a ra  Bataglii i dr. Z. Rosnera, wy:echało do Wiednia, 
aby wręczyć mmistrom handlu i kolei memoryały w sp ra­
wie rozszerzenia sieci pocztowych i kolejowych w Cia- 
licyi. D eputacya uda się także do ministra skarbu, ce­
lem wyjednania zarządzenia, aby zniesiono dotychcza­

s o w e  ograniczenia o zwiedzaniu salin w Wieliczce.
Z r u c h u  w s p ć ł d z i e l c z e g o .  W czoraj w sali 

Rady powiatowej odbyło się zebranie grona pan, na 
którem om awiano spraw ę utworzenia współdzielczej 
Spółki spożywczej. P o  referatach wygłoszonych przez 
p, Zdziechowską i p. S tarzew ską, uchwalono uzupełnić 
dotychczasowy kom itet siłam. fachowemi, celem prze­
prowadzenia rokow ań z dyrekcyą Związku handlowego 
Kółek rolniczych* oraz w ypracow ania statutu Tow arzy­
stwa. Nowa ta  organizacya wejdzie w ścisły związeK 
ze. współdzielczemi tow arzystw am i spużywczemi, które 
tworzy obecnie Związek handlowy Kółek rolniczych.

C  Brody. P o ż a r  wybuchł onegdajszej noco w Foi- 
wąrkach m ałych, tuż obok Brodów położonych i zanim 
przybyła straż ogniowa orodzka, k tóra w bardzo kró­
tkim czasie zjawiła się na miejscu pożaru, objął cztery 
gospodarstw a i doszczętnie je zniszczył. Szkoda ogrom na 
tylko w części ubezpieczona.

T u t e j s z e  T . S. L. otw orzyło kurs dla analfa­
betów dorosłych w lokalności tow . chrzęść, rzemieślni­
ków „G w iazda". Jest nadzieja, że liczba chętnych po­
znania elementarnych zasad Kultury zwiększy się zna­
cznie, gdyż jak dotąd zgłoszenia postępują skąpo.

D w a  p r z e d s t a w i e n i a  t e a t r u  l u d o w e ­
g o  w Brodach z panią Felicyą Stacnowiczową dow io­
dły wymownie, że dobry tea tr  może zawsze liczyć na 
poparcie szerok;ch w arstw  publiczności, k tóra przez oba 
wieczory wypełniła salę po brzegi.

S p r a w a  o ś w i e t l e n i a  m i a s t a  m o d n e m  
ś w i a t ł e m  wchodzi na drogę urzeczywistnienia i o ile 
nie zajdą jakie przeszkody, z początkiem  przyszłego ro ­
ku otrzym am y elektryczne św iatło. Z wielu oferentów  
najkorzystniejsze warunki ( 10 .000 koron rocznej zapła- 
t j ) staw ia tutejszy młyn parow y i mimo starań i rozm ai­
tych ubocznych wpływów oferta ta  ma widoki uw zględ­
nienia. M.

O  Z aleszczyki. (Kor. włas,) E p i d e m i a  szkarlaty­
ny, dyfteryi i odry między dziećmi, a  tyfus u starszych 
c-sób panuje od m iesiąca w mieście i w całym powiecie. 
W ostatnich dniaćh rozszerzyła się choroba tak  silnie, 
że' prawie w każdym domu jest k toś chory. D otychczas 
było już kilka wypadków śm iertelnych, szczególnie mię­
dzy żydami, na tyfus zm arł zdolny i szanow any nauczy­
ciel szkoły lud. bł. p. Reiss. Szkoły ludowe m ęskie 
i żeńskie oraz bar. H irscha zam knięto na dwa tygodnie. 
W prawdzie fizyk zapobiega szerzeniu się epidemii, ale 
to nie może wiele pom ódz, wobec ukrywań wypadków.

E l e k t r y k a .  O d m iesiąca panuje w mieście „ca­
mera obscura", bo elektryka pojechała na kuracyę Huk 
i łom ot, trzęsienie dom am i i dławiący dym w ychodzące 
z elektrycznego łona, nabawiły biedną maszynkę (ko ­
sztującą przeszło 70 .000  kor.) wobec panującej epiaemii 
tak silnych przypadłość., że „curente ealam o" rozchoro­
wała się biedaczka, a burm istrz z resztkam i ojców m ia­
sta ogłosił konkurs na jej wyleczenie. Jedni zapropono­
wali przenieść budynek z szumnym napisem „Miejska 
elektrownia w Zaleszczykach" z centrum  m iasta na b izeg 
Dniestru, obok koszernej rzeźni, drudzy zakupić stary 
komin z młyna w okolicy, by dym nie dławił z dołu, 
rozszerzając się po ulicach, ale z góry, w końcu inni 
poradzili zbudow ać czarowny basen z cegieł, który, po­
łączony z elektrow nią, będzie w przyszłości osłabiał huk 
i trzęsienie, pochłaniał dym, a m oże... zneutralizuje 
i św iatło. Uchwalono trzeci wniosek, zrobiono basen, 
ale elektryka jest jeszcze chora i zapow iedziała, że 
w mieście jasno będzie, ale tylko w czasie pełni księżyca.

D r o ż y z n a .  N areszcie ceny są u nas takie sa­
me jak we Lwowie, za kg. mięsa wołowego płacimy 
1.40 kor., za jaia po 8 hal., a sąg  drzewa na razie po 
36 kor. To dopiero początek, mamy nadzieję, że po ­
woli dorównamy cenom w Wiedniu.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  Pc licznych żaiacn pod­
noszonych publicznie i po wysianiu w różne strony  pe- 
tycyj, otrzym aliśmy w końcu tę dogodność, że jeden 
pociąg nocny przychodzi z Czem iowiec przed 10 godz., 
a ,d iu g i z Kołomyi przyjeżdża obecnie wprost do Zale­
szczyk po 11 godz. j nie trzeba, jak było pizedtem , 
przesiadać się w Stetanów ce, na drugiej stacyi przed 
Zaleszczykami, ale w zamian niema połączenia w Łu- 
żanach od pospiesznego pociągu, wyjeżdżającego ze 
Lwowa popołudniu.

□  P rzem y śl. (Kor. wł.) P o ż a r  zniszczył w Nel- 
webce i Bolestraszycach pod Przemyśiem kilkanaście 
gospo iarstw  wraz z całym zapasem  tegorocznych zbio­
rów polnych, częściowo tylko ubezpieczonych. W P rze­
myślu na Zasaniu zgorzał nu4;^pdom wraz z kom órka­
mi. Straży pożarnej i ciszy w powietrzu zawdzięczyć 
należy, 2e pożar nie rozszerzył się.

M o l o c h  m i l i t a r n y  pochłonął już w pier­
wszych tygodniach ćwiczeń dwie onary , żołnierza z od- 
d iału prowiantow ego, kióry się obwiesił cbok  m agazy­

Bakońezycach i żołnierza artyleryi, 
pociąg w Żurawicy. O  nazwiskach 
się od władzy wojskowej dowie- 
dom yśleć się łatw o... tęsknota za 
podsycana simą pięścią przeło-

nów wojskowych na 
który rzucił się pod 
sam obójców trudno 
dzieć, o przyczynie 
domem rodzinnym, 
żonycn.

P i e s ,  g e n e r a ł  i r a k a r z  zeszli się razem 
na ulicy Jagiellońsrtiej; rakarz był W’ urzędowaniu, ge- 
neiał na p-zechadzce, a pies jego bez odznaki kontu- 
macyjnej. Tę osta tn ią okoliczność uznał rakarz za prze­
kroczenie przepisów  wecerynaryjno-policyjnych i usiło­
wał, mimo protestu generała psa przvai esztow ać; za­
nim jednak zam iar swój wykonał, otrzym ał dwa silne 
cięcia szablą w ręKę. P ies tymczasem począł uciekać, 
za nim dwaj inni pomocnicy rakarscy, za nimi geneiał 
i jakiś sztabow iec na koniu, który wówczas nadjechał, 
a  dowiedziawszy się o co chodzi, cwałował na pom oc 
psu generała i byłoby przyszło do ponownego zajścia, 
gdyby nie rączość psa, który zmiarkowav,szy niebezpie­
czeństwo, drapnął do domu. Raniony rakarz udał się 
do lekarza i doniósł swej władzy o zajściu.

Q] M ościska. P o ż e g n a n i e .  Kom isarza pow iatowe­
go p. Edw arda Neum anna, kióry przez szereg lat był 
w tutejszym powiecie, powołano do m inisteistw a han­
dlu. Jak  z jednej strony przyjaciele jego cieszą się tem 
uznaniem jego zdolności i pracy, tak z drug.ej strony 
ludność cala w powiecie, tak polska jak i ruska żałuje, 
iż traci pracownika, który szczerze odczuwał niedoię 
ludu. W yrazem tych uczuć była uczta pożegnalna, w k tó ­
rej wzięli udział nader liczni przyjacie.le odjeżdżającego 
i pożegnanie przez wojtow całego powiatu, którzy wrę­
czyli mu adres.

[ j  Tarnopol. E s p e r a n t o  Zaw iązało się tutaj T o ­
w arzystwo „E speran to", którem u przewodniczy urzędnik 
podatkow y p. Jurków . Tow arzystw o ma w grudniu o tw o­
rzyć publiczny kurs gwary Esperanto.

G  Buczacz. (Kor. włas.) Zgrom adzenie poaoiskiego 
Oddziału Tow. guspudarskiego odbyło się dnia 21 b. m. 
w sali „S oko ła". W zebraniu wzięło udział około 30 
osób, w tej liczbie kilkunastu włościan z powiatu tu te j­
szego. Przewodniczył obradom  p W ładysław Serw atow - 
ski, właściciel Jezierzan. P o  zagajeniu zgrom adzenia, dr. 
Rodakiewicz ze Lwowa, wygłosił reie^at: „O  włościach 
rentow ych". Pięknego i jasnego wykładu, trw ającego 
przeszło godzinę, wysłuchali uczestnicy z wielkiem zain­
teresow aniem  a żywa dyskusya nad tą  soraw ą, w której 
wzięli udział w łościanie i właściciele dóbr, świadczyła 
najlepiej o potrzebie i pożytku tego rodzaju wykładów. 
Wyjaśnienień w spraw ie włości rentowych prócz referen­
ta  udzielał także cbecny na zgrom adzeniu, poseł na 
Sejm krajowy p. dr. Paygert. Z zebraniem  m iała być 
połączona wystawa produktów  rolniczych, lecz ze wzgię- 
du, że tylko dwóch właścic.eli wystawę swymi produ­
ktami ooesłało, skończyło się na zam iarze. Czyżby po- 
dolacy tak licha prowadzili gospodarkę, że nie mają 
się czem poszczycić —  niewiadxnno.

Nowo otworzony magazyn
ubiorów męskicii i dla chłopców I

££ Nowy nabytek. BanK ziemski w Poznan.u nabył 
m ajątek rycerski O lszynę koło O strzeszow a w obszarze 
około  2 tysiące m órg od niernca Philippa.

JT N ow a n iespraw iedliw ość rządu pruskiego w ob ec  
Polaków . W Prusiech zachodnich podatek od sprzeda­
ży posiadłości ziemsKich wynosi 0 -5 —-1 proc. wartość, 
posiadłości. O becnie wydali m inistrowie spraw  wewnę­
trznych i skarbu nowe rozporządzenie „uzupełniające", 
skierow ane przeciw Polakom , nabywającym ziemię, Któ­
re pozwala na podnoszenie ow ego podatku do 2 proc., 
lecz równocześnie dodaje, że kupna komisyi koloniza- 
cyjnej Dędą nadal wolne od podatku, naw et wtedy, 
gay kupna dokonają dla kolonizacyi i wykażą się od- 
powiedniem poświadczeniem T akże tow arzystw a pryw a­
tne, n. p. Landbank nie będą płaciły tego podatku, 
o ile nabędą posiadłość w celach parcelacyjnych, a na­
w et uzyskają znaczne zniżki stemplowe.

£fc Skazanie redaktora polsk iego. Izba karna w Gli­
wicach skazała redaktora „G łosu Ślązkiego" p. Róża- 
nowicza z powodu artykułu o usunięciu Związku Kato­
lickich młodzieńców z procesyi pod ns uroczystości Bo­
żego Ciała w Zaborzu na 4 m iesić-- więzienia.

O zgubione ręk o p isy . Na wiosnę r. b. zmarł 
w Łodzi sKutkiem nabytej na zesłaniu politycznem cho­
roby piersiowej adw okat przysięgły, Józef Czekalski. 
Zm arły, którego przekłady z Kioplinga, G arszyna, Me- 
reżkow skiego i Ibsena kom petentna krytyKa podniosła 
nader w ysokc, był w swoim czasie, w dziewiątem dzie­
sięcioleciu przeszłego wieku, autorem  cenionych i praw ­
dziwie natchnionych utworów poetyckich. Ze względu na 
ówczesne stosunki cenzuralne, krążyły one w odpisach 
jedynie, nieliczne tylko, iak np. cykl „W kajdanach" 
drukowała anonim owo prasa zakordonow a, oraz polsko- 
am erykańska. W obec tego, że wszystkie rękopisy ś. p. 
Czekalskiego skonfiskowane zostały podczas rewizyi, 
koledzy i przyjaciele zm arłego zwracają się nimejszem 
do posiadaczy utw orów  jego z prośbą o łaskaw e uży­
czenie ich do odpisu. Pośrednictwo uprzejmie przyjęta 
na siebie redakcya „Przewodnika Bibliograficznego" 
w Krakowie ____

N ow y docent polski. Rada szkolna szwajcarsKa 
pow ołała p. G. Narutowicza, współwłaściciela św iatow e­
go biura technicznego w St. Gallen pod f irm ą : „Kiir-
steiner", na katedrę ro b ó t wodnych w Politecnnice zu- 
rychskiei. P. N arutowicz pochodzi z K rólestwa Polskie­

go i cieszy się opinią dzielnego człowieka i baruzo 
zdolnego inżyniera.

Na zaczynające się właśnie półrocze zimowe no 
wy docent zapowiedział dwugodzinny wykład p. n 
„W asservesorgung und K anaiisation stadtischer O rt-  
schaften".

S k azan ie  P o lak a  w D anii. Z Lollandu donoszą 
do Kopenhagi, iż rozpatryw ano w tam tejszym  sądzie 
spraw ę Polaka, Juliana P odziem sk iego , oskarżonego 
o usiłowane m orderstw o, którego się dopuścił w sier­
pniu b. r. Podsądny skazany został na 6 lat domu po­
prawy. Z więzienia śldczego usiłował on uciec kilkakro­
tnie, próbow ał też sam obójstw a przy pom ocy widelca, 
a obecnie chce się zagłodzić. Ponieważ w żaden spo ­
sób nie można go byio skłonić do mówienia, przydzie­
lono mu obrońcę z urzędu, który w imieniu skazanego 
przyjął wyroit. j .  K.

O  G e n e ra l K u ropa tk in  ukończył już sw ą cz te ro to ­
m ow ą pracę o Wóinie na Dalekim Wschodzie. Praca ta 
praw dopodobnie nie prędko jeszcze będzie drukowana.

<£ D oskonale traw ienie zapew nia tłuszcz roślinny 
„K uneroI“ otrzymany z owocu pciiny kokosowej i za leco­
ny przez powagi lekarskie specyalnie cierpiącym na' ż o b -  
dec. „Kunerol" smakuje i jest wydatny jak m asło  lub sm a­
lec i dostaje się do organów' trawienia jako absoitnie czy­
sty t łuszcz roślinny. W fabryce „Kuncrolu" używa się je ­
dynie czysty tłuszcz roślinny z o rzechów  kokosow ych  be i 
żadnych szkodliwych innych’ przypraw, wskutek czego Kifoi 
nerof jes t jedvnvm produtem czystym i niesfałszowanym,

10943
we Lwowie za- 

z p. Maurycym
Z aręczyny . Onegdaj odbyły się 

tęczyny panny Zofii Gcidschmidównej 
Salzbergiem . 12247

L o ie ry a  Stowarzyszenia c. k. UrzędniKÓw pol.cyi 
na korzyść funduszu wdów i sierót pc nich odbędzie 
się nieodwołalnie 10 listopada 1906 r. Główne w ygra­
ne w gotow ce K. 30 .000 , 5 .000  i 1 .000 zostaną wy­
płacone natychm iast za potrąceniem  10% , oraz pra 
w negc podatku dochodow ego. Zarząd Stow arzyszenia 
dołożył wszelkich starań, aby wygrywającym dostarczyć 
jedynie w spaniale i solidnie wykonane w artościow e wy- 
wygrane. nie szczędził również kosztów  dość znacznych,
aby zapewmić znaczną ilość w artościow ych wygranjjeh.

Losy p o  1 K oconie nab yw ać m ożna w kantorach  
wymiany, kolekturach i trafikach, 1096u

sali sądowej.

Życie za napiwek.
Froim Reissberg 25-!etni młodzieniec był od dłuż­

szego czasu kelnerem w szynkowrii Chaima Kunkego 
w Sygpiówce i jako taki chciał sobie wyrobić monopol 
na wszystkie napiwki, zresztą bardzo skąpe. Niedługo 
jednak dostał Reissbeig konkurenta w osobie drugiego 
kelnera MaKsa Chunego. PoczątKowo patrzał Reissberg 
z zawiścią na Chunego, później jednak zaczął staczać 
z nim otw arte boje, które wreszcie zakończyły się śm ier­
cią jednego z nich. O to  w dniu 4 września br. zamówił 
ktoś w szynkowni 7 „halb“ piwa, które trzeba było o d ­
nieść. Reissberg, jako starszy kelner chciał sam zanieść 
to  piwo, spodziewając się za odniesienie napiwku, je­
dnak sprytniejszy widać Chune, porwał szklanic i za­
niósł je do „gościa". Czy Chune dostał napiwek nie­
wiadom o, rozpraw a jednak wykazała, że stracił z pow o­
du niego życie. Reissberg bowiem poirytow any tem, że 
Chune wydarł mu spodziewany napiwek, wszczął z nim 
kłótnię, z  czego niebawem wywiązała się bójka. Według 
zeznań świadków, bójka była dość zażarta. Widziano, 
jak RtissDerg ukąsił Chunego w twarz, ten znów po­
drapał przeciwnika, świadkowie widzieli dalej jaK obaj 
walczący okładali się laskami i pięściami a następnie 
trzym ając się w pól, padli na ziemię. Po chwili Reiss­
berg  powstał a na ziemi lezal trup Chunego. Jak stw ier­
dzili lekarze, Chune zm arł z powodu wstrząsu urazo­
wego. Zdaniem lekarzy Reissbeig kopnął Chunego 
w brzuch, i stąd katastrofa. Dziś w piątek staną1 Reiss­
berg przed sądem przysięgłych oskarżony o zabójstwo. 
Rozprawę prowadził r. J a s i ń s k i  oskarżał prok. Le- 
żański bronił oskarżonego dr. Gabel. Rozprawa trw ała 
dwie godziny. Przesłuchani trzej świadkowie tej bójki 
nie mogli podać nic stanowczego. W reszcie po przepro­
wadzeniu rozpraw y, w myśl werdyktu sędziów przysię­
głych, uwolniono oskarżonego od winy i kary.

eiegramy „Słowa h js k ie p “.
Z gon arcyks. O tto n a .

W iedeń  (TBK.). „K orresp. Wilhelm" donosi, że 
przyczyną śmierci arcyksięcia była rozedm a płuc. W czo­
raj przedpołudniem arcyksiąże czuł się stosunkowo do­
brze i o pogorszeniu swego stanu nie wiedział. Mimo ta 
jednak w południe wyraził życzenie, aby ze względu na 
św ięto, biskup, ks. Marschall, udzielił mu ostatnich sa­
kram entów ; biskup Marschall od czasu przybycia arcy­
księcia dc Wiednia, prawie codzieri popołudniu przeby 
wał u niego.

Ks. biskup popołudniu spełnił życzenie cho rego ; 
arcyksiąże był pi żytem zupełnie przytom ny i nie byłe 
żadnych^oznak blizkiego zgonu. Chory rozm awiał sto­
sunkowo dość ókjgo z biskupem, a później, gdy był

MA6A&1M siu UOULEYARh m ę s k i e .  — P a l t o t y  jesienne
„  fT" , . i z im o w e .  —  F u t r a  m i a s t o w e  i  p o -

Lw ów , hotel G eorge a przy ul. S ien k iew .cza  U n ifo r B łv  £ , a

jjoleca ua SEZON OBECNY:
o r o z n a .
D a n y  n a j n iż s z e . F  l:

** S t u d e n t ó w
n a j n o w s z e
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już zmęczony, zadaw ał mu pytania na piśmie, jak to  
fcwykł czynić przez cały czas swej choroby. 0  godz 
5 arcyksiążę znowu skarżył się na duszność, a gdy 
prędko przywołano lekarza dom owego, dr. Kaudersa, 
sytuacya była już bardzo krytyczna i mimo zastosow a­
nia wszelkich środków , o godz. 6 nastąpiła katastrofa. 
W chwili zgonu byli przy łożu chorego: m atka arcy-
księcia, arcyks. M arya Teresa, biskup ks. Marscłial] i 
ochmistrz dworu hr. Cavriani, kcóry natychm iast zaw ia­
domił cesarza o  zgonie. O  godz. 7 przybył cesarz bez 
świty i udał się natychm iast do łoża zm arłego, gdzie 
zabawił 25 minut. Innych bawiących w’ Wiedniu człon­
ków rodziny cesarskiej zawiadom iono o zgonie. P rzy­
byli na miejsce azcyksiężna M arya Annuncyata i arcyks 
Franciszek Ferdynand z m ałżonką.

W iedeń  (Teł. wł.). W ciągu dnia wczorajszego 
nie zapadła jeszcze decyzya, kiedy ma się oabyć po­
grzeb arcyks. O ttona. Arcyks. M arya Józefa, żona ar- 
cyksięcia O ttona, bawi w Cannes, najstarszy zaś syn 
arcyks. Karol, bawi pod Tryestem  w M iram are. D ecy­
zya co do pogrzebu zapadnie w ciągu dnia dzisiejsze­
go, pogrzeb odbędzie się praw dopobnie w ciągu przy­
szłego tygodnia. W ciągu tej nocy nadeszła depesza od 
króla saskiego, szw agra arcyks. O ttona, że przybędzie 
on osobiście na pogrzeb.

W iedeń  (TBK.). Dziś ukazało się nadzwyczajne 
wydanie „W iener Z tg.tf z czarną obw ódką i urzędowej 
części zamieszcza wiadom ość o śmierci arcyksięcia 
O ttona.

W iedeń . (Teł. wł.) D epartam ent dworski przygo­
towuje zarządzenia co do pogizebu arcyks. O ttona. P o ­
grzeb odbędzie się praw dopodoonie we śroaę o godz. 
4 popoł.

Reform a wyborcza.
P rag a . (Teł. wł.) „P olitik11 donosi, że kom itet wy 

konawczy stronnictw a katolicko-narodow ego postanowił 
wezwać postów H rubana, Kondeia i S tojana, aby 
wzięli udział w obstruow aniu reform y wyborczej w ple­
num Izby.

Przym ierze trzech cesarzy.
P raga . (Tel. wł.) „P ragcr Tagebl." dowiaauje się 

z bardzo w iarygodnego źródła berlińskiego, że br. 
Aehienthal, nowy minister spraw  zagranicznych Austro- 
Węgier jest zdecydowany zawrzeć trójprzym ierze cesar­
skie, tj. przymierze 3 cesarzy pomiędzy rzeszą niemie­
cką i Rosyą. Gotowy plan takiego przymierza tiój- 
cesarskiego br. Aehrenthal przywiózł z Petersburga.

Z W ęgier.
W iedeń . (Tel. wł.) „N . Fr. P resse" donosi z Bu­

dapesztu, że uchwalenie podwyższonego kontyngentu re­
krutów przez Sejm węgierski jest stanow czo wykluczone 
w razie, jeżeli W ęgrzy nie otrzym ają koncesyj narodo­
wych w dziedzinie organizacył armii wspólnej.

W iedeń . (TBK.) M inister wojny Scnónaicn, jak 
donosi „F rem d en b h tt" , udał się wczoraj w ieczorem do 
Budapesztu, aby złożyć odwiedziny członkom rządu w ę­
gierskiego. _ _ _ _ _

W iedeń . (Tel. wł.) Dzienniki donoszą , że stano­
wisko kanclerza ks. Bullowa jest zachwiane. W każdym 
razie przed zebraniem się parlam entu rzeszy niemieckiej 
kwestya, czy ks. Bulów pozostanie na stanowisku mus. 
być rozstrzygniętą. Ta kwestye pozostaje w związku 
z inną kw estyą a mianowicie, czy pruski minister ro l­
nictwa Podbielski otrzym a dymisyę, czy też pozostanie 
na urzędzie

W iedeń . (TtsK.) Dzienniki donoszą, że minister 
handlu Forzt ma się lepiej. W czoraj mógł już wstać 
z łóżka.

W iedeń. (TBK.) Do dzienników donoszą z Buka­
resztu, że pogłoski o ciężkiej chorobie króla Karola są 
nieuzasadnione. Prof. N oorden stwierdził jedynie katar 
żołądka.

K ow no. (Tel. pry w.) O tw arto  tu czytelnię i b i­
bliotekę litewsko-katolicką, założoną przez duchowieństwo.

B erlin . (Tel. wł.) Potw ierdza się wiadom ość, że 
były minister wojny Pitreich ma zostać szefem sztabu 
generalnego, a to  na wyraźne życzenie rządu w ęgier­
skiego, który uważa generała P itreicha za orzyiaciela żą­
dań narodowych węgierskich i dlatego forsuje jego kan­
dydatur.

Z PtO&yi i Zaboru.
Z K rólestw a P olsk iego.

W arszawa. (Tel. pry w.) Onegdaj rozpoznaw ał sąd 
wojenny spraw ę studentów  lwowskiej politechniki Me­
darda D ownarowicza, M ieczysława P iątkow skiego i Zy­
gmunta Raczyńskiego, oskarżonych o należenie do P. P. 
S., a  nadto Raczyński oskarżony był o  zam ach na żan­
darm a. Raczyńskiego skazano na 7 i pół lat ciężkich 
robót, Dow narowicza na 3 lata, P atkow sk iego  na dwa 
lata.

W arszawa, (Tel. pry w.) Spraw a wyższych zakła­
dów naukowych w K rólestwie Polskiem została na pro­
śbę sam ego Stołypina odłożona aż a o  zwołania Dumy 
państwowej.

Onegdaj odbyło się zebranie organizatorów  nowej 
szkoły pod nazwą „szkoły rzem ieślników ", powołanej 
do życia, jako szkoły „M acierzy szkolnej".

Łódź. (Tel. pry w.) Na toczących się od dni kilku 
naradach przedstawicieli robotników' uchwalono o sta te ­

cznie, że wszyscy wydaleni robotnicy narodow cy mają 
być przy jęci napo wrót, a w przyszłości o losie robotni­
ków ma decydow ać w łaściciel lub adm inistracya fab ry ­
ki. Uchwalono również polecić przedstawicielom  partyj 
rozwinięcie energicznej działalności w celu zażegnania 
wynikających starć w fabrykach.

W sk rzeszen ie Szlisselburga.
Petersburg, (P . A.) Główny zarząd więzień za­

m ierza na wiosnę 1907 r. urządzić w tw ierdzy Szlissel- 
burskiej, k tóra z pod m inisterstwa wojny przechodzi 
pod zarząd m inisterstwa sprawiedliwości, więzienie z ro 
botam i przymusowemi dla 350  więźniów.

O teatr polski.
W ilno . (Tel. pry w.) Onegdaj odbyło się tu zebra 

nie, na które.n  w ybrano kom itet organizacyjny, mający 
się zająć budową gmachu teatru polskiego.

Plotki o W ittem .
Paryż (Tel. wł.) Hr. W itte bawi jeszcze w P ary ­

żu, mimo, że przeć 14 dniami zam ierzał powrócić do 
Petersburga. „F igaro" przynoś: z Petersburga w iado­
mość, iż ubiegłego tygodnia otrzym ał W itte od pewnej 
wysoko postawionej osobistości rządowej telegram  z  ra ­
dą, aby we własnym interesie nie pow racał obecnie do 
Petersburga, gdyż iego ouecność w stolicy mogłaby być 
niemiłą wyższym sferom.

N a to  W itte oświadczył, że poda się do dyinisyi 
,ako członek Rady państwowej i jako sekretarz pań­
stwa. N a jego prośbę o dymisyę jeszcze me naueszła 
odpow edź , sądzą jednakże, że W iue nie bęiteie przy 
swojej dymisyi obstaw ał, gdyż W itte na prośbę przyja­
ciół zostałby szefem stronrictw a kadetów , a w takim 
wypadku dałby się w ybrać przy najbliższych wyborach 
do Dumy i zostałby w miejsce M uromcewa prezesem  
Dumy. M uromcew bowiem nie może być wypranym, 
gdyż toczy się przeciwko niemu śledztwo karne.

Echa rabunku.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.). „N ow . W rem ia" dow ia­

duje się, że taina polieya skonstatow ała, iż pieniądze 
zrabow ane kołc m ostu w ozneseńskiego zostały wywie­
zione ao  Finlandyi, a stam tąd parow cem  za granicę. 
Kobieta uwięziona na dworcu warszawskim w Paryżu 
odm awia wszelkich wyjaśnień.

P o  z a w i k n ł ę c i u  n u m e r i .
O sta tn ie  s ło w o . K orzystając z obecności prof. 

G łąbińskiego we Lwowie, zwróciliśmy się do niego z za­
pytaniem o to, jak się rzecz miała z postawieniem wnio­
sku prof. G łąbińskiego o zabezpieczeniu okręgów  gali­
cyjskich.

„W niosek mój —  odpow iedział poseł m, Lwowa 
—  o  zabezpieczenie okręgów  galicyjskich w ten spo­
sób, że w krajach mających okręgi dwum andatowe (t. j. 
na razie tylko w Galicyi) wymaga się przy jakiejkol­
wiek zmianie układu okręgów , obecności więcej aniżeli 
połowy posłów z danego kraju, był w e  w t o r e k ,  23 
października już zdecydowany, ponieważ prezydyum Koła 
przeprow adziło zaraz popołudniu po naszej konferencyi, 
odbytej w p o ł u d n i e ,  rokow ania z rządem  i z prze- 
wódcami stronnictw.

W ieczór zaś t e g o ż  s a m e g o  d n i a  w e  w t o ­
r e k ,  na poufnem p o s i e d z e n i u  K o ła  p o l s k i e g o ,  
umyślnie dla tej sprawy zwołanem , przedstawił prezes 
Koła, Abraham owicz, imieniem polskich członków kom i­
sy i reform y wyborczej wniosek mój jako wniosek ko- 
misyi Kołu polskiemu do uchwały i po dłuższej dysku- 
syi wniosek ten przez Koło został przyjęty. Już przed­
tem wiedziano o treści tego wniosku powszechnie w par­
lamencie, ponieważ przew ódcy wszystkich większych 
stronnictw  wraz z rządem go aprobow ali i podjęli się 
przeprow adzenia go w sw'oich klubach11.

i  n a s z e j  i d n ń m s i f a c y i  z ł o ż y l i :
Dla ubogiej rodziny F. S.:
N. N, 5 —  kor. zam iast św iatła na grób, „H y­

drografia" 11‘— , 7  S. 10 -— , Irena Krawczyńska 1CF— , 
Tadeuszow ie K raur ew ie i Aniela Kraussow a zam iast 
oświetlenia grobów  4 ‘— , 1. M. 1*— , R. R. i K. G.
5 ‘— , M. R. 4 -— , TadSiuś 1-— , S. j .  2 0 '— , zebrane 
między urzędnikami kopalni nafty inż. Tom asza Łaszcza 
w Borysławiu 15 -— , Ignacy Spirydowicz z M aryarnpo 
la V,— , Emilia K iem pcwa z Czerchawy 2 -— , K azi­
mierz i K onstancya Małeccy z N iedźwiednia 1CF— , 
Elżbieta 5 -— , A. L. i F. O . z Lipicy 4 - — , K. L. 
z M ikuliczyna 2 -— , K. S. z Borszczowa 4 —■, L. P.
1 -— , Józef W róblewski 2 '— , Janina Latkiewiczowa 
2 '— , K arol Stanowski ze Stanisław ow a 5 -— , M. Bie­
lecka z Rawy Ruskiej — , Leopold Konopacki 12-— , 
A. Z., J, Z. i M. D. 2 '— , H alszka i Stasia Hofmukl
2 -— , S taś 2 -— , W. K. 2*— , Józefa W dowa 1 0 '— , 
Ewunia 2 ‘— , Haller 1 0 '— , W. Z. P — , B. F. 4 ‘— , 
Franciszek M oskowicz właściciel kawiarni Europejskiej 
1 5 '— , K. D. 2 '— , A. B. 2 '— . Urzędnicy rachunkowi 
oddz. IV nam iestn ic tw a. Slaski — "50, Cientak — '20 , 
Birnbaum — '30 , Tw ardow ski — -20, P . — '20 , Jaw or­
ski — -30, Baudisch — '10 , Jamnih — -30, S tojałowski 
1‘— , N. — * 10, razem  3 '2 0  kor.

Na T ow arzystw o SzKoły Ludowej:
M z Boratyna 1 kor., S tekerow a 10 kor.
Dla T. S . L. im. T. T. je ż a :
W acławowie Wolscy 2u  kor. zam iast wieńca na 

trum nę śp. Heleny Tarczyńskiej.

POD FIRMA

we Lwowie, ul. Akademicka 3. 
oDcfk magazynu nowości W.elm. P. Schayerów.

Na Pom oc bratnią w  Zakopanem  t
W anda Antonowiczowa 3 kor. zam iast ubierania 

grobu w dzień zaduszny.

Depesze handlowe z 2 b. m.
A łle d e r i, 2 lstopada. Dziś o godzinie 10 minui 30 

przed południem notowano: Marki niemieckie 117‘56, Renta 
majowa 1 8'90, Węgierska renta koronowa 9445, Akcye k re­
dytowe 677 25. Kredytowe węgierskie 812'—, Ban., anglo- 
lustryacki 315'50 Unionbank 566'—. Bankverein 557 25, 

Landerbank 446'— .Kolej państwowao80'25, Lombardy 181'50
Elbentha*.—•—, Fabryka broni —••—,  Akcye cyt
Alpiny 603‘50, Kima muranyi 5ć9-—, Praskie 1 owarzystwo
ż e ia z n e  (w . kun.. Losy tureo. 163'50, Rublf 253 75,
4 proc. listy zast. Banku hipot. 97 25, 4 i pół proc. listy 
zast. Banku hipot. 1U0.50, 4 proc. gal. poż. kraj. z r. 1893 
97'70, 4 proc. listy zast. Banku kraj. 97 80, 5G 1. zast. Iow . 
kred. 9' 60, 5 proc. Rema ros. z r. 19UÓ —*—.

U sposobienie: silne.
Akcye kolei Północnej silne — —.

LITERATURA I SZTUKA.
Literatura

0  E. J e l e ń s k a .  „O brączka". Powieść, str. 284  
Gebethner i Wolff. 1907.

Autorka „Panienki" i „D w oru w Haliniszkach" 
znaną jest ogółowi czytelników jako talent zdrowy, nie 
siiący się na modernizm i tw orzący w zakresie bezpo­
średniej obserw acyi, pod wyraźnym wpływem O rze­
szkowej rzeczy natchnione zacną myślą, m alowane 
z życiem, plastyką i szczerym , niewymuszonym hum o­
rem  i wykazujące umiłowanie i tem atu i samejźe rad  
niai pracy —  słowem rzeczy pisane serdecznie. Powie 
śc. p. Jelef.skiej czytało się przyjemnie, z tym  sam ym  
pogodnym  uśmiechem, z jakim ona je pisać musiała i 
uczuwrało się przy ich czytaniu tę niezbyt wyszukaną, 
ale isto tną rozkosz, >aką spraw ia zetknięc.e się z p ra­
wdziwą, z głębi serca idącą prosto tą .

T ego  w szystkiego w ostatniej jej książce niema, 
a  raczej jest zam ało, aby obudzić zainteresow anie. 
Przedewszystkiem  rzecz pisana jest bardzo nieabale. 
Język, jakim rozm aw iają bohaterow ie, przedstaw ia za­
niedbaną do niemożliwości mowę potoczną, którejby się 
nie tolerow ało  naw et... w telefonie. 1 styl opisowy, po 
zbawiony jest w łaśnie tej świeżości, k tóra nadawała 
taką miłą cechę uprzednim utw orom  pani J., a  wyka­
zuje natum iast pewne (m imowoine, jak się zdaje) p rze­
jęcie urywkow ą prozą im presyonistyczną, zastosow ane 
dość niefortunnie, D ram at w życiu kobiety, k tóra jest 
z pow ołania artystką (pisarką), a k tórą ślubna „o b rą ­
czka11 spoiła nierozerwalnie z człowiekiem gorąco ko ­
chanym, ale nieodpowiadającym  bynajmniej jej potrze­
bom duchowym, przeustaw iony jest w sposób nieco 
płaski, a  z powodu złej roboty  technicznej, niezbyt 
interesujący. Postacie i epizody ze św iata studenckiego 
tw orzone widocznie bez najmniejszej znajom ości sfer 
opisywanych — z klasy szlachecko-ziem ianskiej żywe 
wprawdzie i dobrze scfiwycone, ale znowu podane tak 
„na surow o11 i bez żadnego obrobienia artystycznego, 
że tracą  cały urok, jakiby mogły mieć w ustnem o p o ­
wiadań.u. T osam o da się powiedzieć i o wrażeniach 
tworzącej literatki.

W ogóle od pierwszych powieści p. Jeleńskiej s ta ­
nowcze cofnięcie się.

D odajm y jeszcze ten szczegół nieco komiczny, że 
bohaterka powieści, kobieta już siwa, wsDomina roz­
rzewnieniem swe lata studenckie i doktoryzacyę na 
uniwersytecie jagiellońskim, podczas gdy wiadom o, że 
niema jeszcze dziesięciu lat, jak kobiety dopuszczono 
do wyższych studyów  w Krakowie, a dokioraty  kobiece 
dotychczas są jeszcze rzadkością. la. św.

T e a tr .
( j ) N o w y  s t a ł y  t e a t r  w W arszawie. (K.) 

W Filharmonii, w małei sali „kam eralnej11 będzie mie 
ściła się nowa stała scena, zostająca pod kierownictwem 
p. M aryana Gawalewicza. Teatr, jak donoszą pisma 
warszawskie, przeznaczony dla publiczności wyborowej, 
będzie liczył 400  m ie jsc ; wnętrze ma być bardzo wy­
kwintnie u p o sażo n e; ozdoby w stylu renesansowym . 
Można wnosić, iż będzie to  teatrzyk w rodzaju pa­
ryskich „bom bonierek11, małych scen t. zw. aw angardy 
Teatru.

„ M a ł y  T e a t r 11 —  taka jest nazwa nowego 
domu sztuki teatralnej —  zostanie niebawem o tw a r ty ; 
jeżeli personal i repertuar będzie harm onizow ał z tą 
salką „odrodzeniow ą11, to  W arszawie przybędzie insty- 
tucya, która mimo całą „m aiość11 może odegrać wielką 
rolę w artystycznem  życiu stolicy.

W nadziei, iż zamiary założycieii „Teatru M ałego" 
są szczerze artystyczne, że umiejętnie będą w prow adza­
ne w czyn, przesyłam y „Teatrow i Małemu" serdecznt 
życzenia powodzenia i rozwoju. W arszawa jest miastem 
teatralnem , można więc zaufać jej, iż dobrze przyjmie 
to, co się okaże dobrem . O by tak b y ło !

0  „ K a r u z e l " ,  scenki z życia mieszczańskiego w 3 
odsłonach B o l e s ł a w a  G o r c z y ń s k i e g o  wystawił 
T eatr Rozmaitości po raz pierwszy 23 bm. N ow ą sztu 
kę i na jej tle, au tora „N ocy lipcow ej", „B agienka", 
„Karuzelu" tak charakteryzuje St. Kozłowski w „G aze­
cie Polskiej":

„P . Gorczyński, zręczny m alarz św iata studenckie­
go, ze św iata tego wydostać się nie może i takie wy­
wiera wrażenie, jak gdyby nawet w roli pisarza wiecz­
nym pragnął pozozostać studentem . O  wzmożenie lotu 
me dba, nie troszczy się o  pogłęDieme pomysłów, śii-

poieca \Ve wszystkich rodzajach podług najnow. 
fasonów futra, boa kołnierzowe, czapki i zarę­

kawki, wierzchy dc futer. 12262 
W ykonanie s ta ran n e . - -  — C ery  orzystępr.ć.
Zamówienia z prowincyi wykonuje sie iaknaj­
dokładniej. Cenniki na żądanie darmo Toptattift
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zga się po  wirzchu ludzi i wypadków, co gorcza, że 
nawet dawna spraw ność i zręczność techniczna nie za­
wsze n u  dopisują".

P rasa zgodnie stw ierdza zawód, jaki zgotow ał p. 
Gorczyński widzom, dając w tej trzeciej swojej sztuce 
nie wiele więcej ponad sceniczrą składność; mimo to 
sztuka, dz:ęki bardzo dobrej grze, praw dopodobnie utrzy­
ma się na repertuarze.

Piśm iennictw o.
O  „ P o l n i s c h e  P o s t " .  W num erze 5 tego 

pożytecznego i politycznie ważnego tygodnika „autono- 
mista niemiecki" udowadnia, że reform a w yborcza wyj­
dzie na korzyść rozszerzenia autonomii, ponieważ w no­
wym parlamencie najwięcej m andatów  otrzym ają stron ­
nictwa autonom i:zne niemieckie. Dr. Feliks K o n e -  
c z n y  pisze o  „Polakach jako słow ianach", potem  wr 
dnieje Darazo ciepio napisany artykuł polityczny p. t. 
„M odlitwa dzieci". Poseł O tto  G r i i n t h e r  z Bielska 
wypowiada bardzc zajmującą opmią o uprzemysłowieniu 
Galicyi. Jestto  dalszy ciąg ankiety urządzonej wśród 
posłów niemieckich przez „Polnische P o s t" . Zwykłe ru ­
bryki ty g o d n io w e: fejleton wiedeński, korespandencya
0 teatrze lwowskim, list z Poznania i obfita kronika 
prowincyonalna, uzupełniają treść tego numeru. W od­
cinku początek noweli kryminalnej posła Juliusza G i- 
ż o w s k i e g o  p. t. „Podpalenie".

0  P a n n a  E e a t r i c e  C.  B a s k e r v i l l e  wy­
dała tymi dniami obszerne dzieło swoie o „Poiskim  ży­
dzie" („T he Polish Jew “ —  u Chapm ana i Halla, cena 
10 szyi.), w którem  rozpisała się na podstaw ie własnej 
ośmioletniej obserwacyi w różnych częściach naszego 
kraju. T rzeba przyznać —  i krytyka angielska zaznacza 
to  jednogłośnie —  że książka jest opracow ana bardzo 
sumiennie. Żyd polski jest w nie] przedstawiony takim, 
jakim w rzeczywistości jest. A gdziekolwiek się znajduje, 
widać go w rozm aitych typach. Miss Baskerville zw raca 
uwagę na dwa główne typy: żyda, k tó ry  się stał P o la­
kiem i żyda, który się trzym a tradycyi gheta. D o pier­
wszego typu należą plutokraci i część zawodowców , 
czyli t. zw. inteligentów. Do drug 'ego wlicza autorka 
prawowiernych, syonistow , socyalistów , rewolucyonistów
1 rozmaitych terrorystów . „Bund" zbroi żydów i usiłuje 
zorganizować. Bardzo cenne są w końcu dzieła wykazy 
statystyczne żydowskiego przemysłu i pracy.

Ó  J ó z e f  B i a ł y  ii i a  C h o ł o d e c k i .  G ertruda 
z Komorowskich Szczęsnowa Potocka i odkrycie jej 
grobowca. Jak o tern donieśliśm y w swoim czasie od ­
kryli w połowie lipca b. r. pp Chołodecki i dr. Czo­
ło wski grobow iec G ertrudy z Kom orowskich Potockiej 
w podziemiach kościoła w W itkowie —  a odkrycie to  
dało autorow i impuls do naszkicowania zajmującej opo ­
wieści pod powyższym tytułem. Na podstaw ie licznych 
źródeł przedstaw ia autor genealogię Potockich  i K om o­
rowskich, staran ia i tajny ślub Szczęsnego z G ertrudą, 
porwanie jej i tragiczny jej zgon w rękach opraw ców , 
długoletni następnie proces między Kom orowskim . a 
P o to ck im i, w końcu okoliczności tow arzyszące odkryciu 
grobowca bohaterki Maryi M alczewskiego i obecny 
stan jej zwłok, tudzież dawnej siedziby K om orowskich 
w Susznie.

W ydawnictwo zdobią Uustracye * K rystynopola, 
zamku Potockich, kośc;oła 0 0 .  B ernardynów , dw oru 
w Susznie, baszty tego dworu, kościoła w W itkowie, 
w końcu podobizny Szczęsnego i G ertrudy P o to ck ic h .

Dział ekonomiczny.
.Nowa gałąź polskiego przem ysłu.1*

Jedną z pierwszych rzeczy, które zadziwiają cu­
dzoziemca, zwiedzającego Polskę, a przybyw ającego z 
jednego z krajów' prawdziwie wytwórczych, jest ubóstwo 
przemysłu. N astępnie zaś uderza go —  po zaznajom ie­
niu się z politycznymi i ekonom 'cznym i warunkam i kraju 
—  niezmierna ważność przemysłu, jako doniosłego w 
przysłości czynnika w rozwiązaniu niejednego z palą­
cych zagadnień dnia.

N ajpoważniejszą przeszkodą, dzielącą P olaka od 
rozwinięcia życia przem ysłow ego jest umiłowanie ziemi. 
Od najdawniejszych czasów aż do chwili obecnej wię­
kszość narodu polskiego była zau'sze pasterską i ro l­
niczą. A jednak pobyt w wspaniałych, rozległych i żyz­
nych dolinach Galicyi, rzut oka na łany zbóż i pola 
jarzyn, różnorodniejszych niż gdziekolwiek indziej w E u­
ropie, zadziwia nas szczupłością wyników. W urodzaj­
ności ziemi, w pracy, w sile wodnej —  jest tu mete- 
ryał do zrobienia tej krainy sadem i ogrodem  w arzyw ­
nym Europy, ośrodkiem  wielu gałęzi przemysłu, o tw ar­
tych dzisiaj dla rolnika, trudniącego się upraw ą ow o­
ców i jarzyn. Ta miłość Polaków  dla ich ziemi zasłu­
guje na pochwałę wszystkich ekonom istów  : nie należy
bynajmniej stw arzać przemysłu, któryby gnał ciżbę ludz­
ką do miast, gdzie trzeba walczyć z niechlujstwem 
i upadkiem. Chodzi o przem ysł oparty  na tern paster- 
skiem i rolniczem życiu, chodzi o pracę, dającą się wy­
korzystać na własnej ojcowiźnie.

Na szczęście taki przem ysł ugruntow ano św ieżo 
w innych k ra jach : w ciągu ostatnich 15 lub 20 lat 
rozwinęła się vv Wielkiej Brytanii i w Stanach Zjedno­
czonych potężna gałąź przemysłu, pozostająca w związku 
z pożywieniem owocowem  i jarzynnem, a doznająca

>) Autorka tego artykułu, publicystka angielska, o 
której „Słowo Polskie" zamieściło już kilka szczegółów w 
jednej z koresdondencyj z Kosowa, daje dowód szczerego 
zajścia się galicyjskimi stosunkany i czytelnicy nasi z cie­
kawością oeczytają zapewne jej poglądy na rozwinięcie 
polskiego przemysłu w nowym kierunku. Red.

silnego poparcia od pow szem nego dzisiaj prąuu ku 
ograniczeniu ilości spożyw anego mięsa. W Anglii np., 
istmeie sporo  fabryk w y t w o r ó w  o r z e c h o w y c h  
różnego rodzaju, jak P ro tose, M eatose, N ut-M eat (mięso 
orzechowe), —  z rozm aitem i przyprawam i. Sm ak tych 
w ytw orów  oszukać m oże najzapalczywszego m ięsożercę 
do tego  stopnia, że sądzi, jakoby jadł mięso , jest to  
naw et przyczyną, iż gorliwsi jarosze nie lubią tych wy­
tw orów . Ale są  one bardzo zdrow e, a rozbiory chem i­
czne, zarów no jak i doświadczenie, w skazjją , że jest 
w nich więcej pożywnych pierw iastków niż w mięsie 
i dają więcej siły. N a ich korzyść nadto przem awia 
czystość składników (są zupełnie wolne od cnem ikaliów) 
i znacznie niższa cena od mięsa. T ak zaiem  nowe w y­
tw ory  orzechow e i w ogóle ow ocow e m ają donośne 
znaczenie w dzisiejszem gospodarstw ie dom owem . T a ­
niość i pożywność spraw ia, że używają ich powszechnie 
siłacze, bicykliści, ludzie wiele chodzący i t. p.; małe 
lekkie pudełko, wsunięte do kieszonki, stanow i z ka­
wałkiem chleba w yborne pożywienie.

Inną wielką gałąź przemysłu tw orzy wyrób m a- 
s ł a  o r z e c h o w e g o ’  i m i g d a ł o w e g o ,  które 
sprzedają się w pucieikach Dlaszanych lub kartonowych, 
a k tóre dzisiaj w Anglii jest bardzo rozpow szechnione 
i przez wielu daleko wyżej staw iane od zwyczajnego 
m asła. D o celów kuchennych służy znowu cały szereg 
t ł u s z c z ó w  r o ś l i n n y c h ,  tak tanich, pożywnych 
i wydajnych, a przytem  tak smacznych, że zastępują już 
ODecnie w najlepszych piekarniach miejsce m asła w ą­
tpliwego pochodzenia, które musimy tak często spoży­
wać w bułkach i ciastach. Wielki ruch ku reform ie o d ­
żywiania się spraw ia, że ludzie wzbraniają się jeść ta ­
kich potraw , d a  których sporządzenia użyto sm alcu lub 
m argaryny. Świeże odkrycia w Am eryce wykazały, w 
jakich rozm iarach używa się chorych zw ierząi do wy­
robu tych tłuszczów i konserw  mięsnych, —  w jakicn 
w strętnych w arunkach rozwija się ten przemysł. Doda 
to  z pew nością jeszcze silniejszego bodźca prądow i, 
którem u sprzyjają wszystkie naturalne lecznice Bo też 
w istocie zwiedzenie postępow ego i znakom icie urzą­
dzonego zakładu tego rodzaju, dr. Tarnaw skiego w Ko­
sowie zwróciło uw agę piszącej re słowa na żyzne i roz­
legle pola Galicyi, czekające na przemysł, który bez 
wątpienia musi pow stać i potężnie się rozwinąć.

Ale nie doszliśmy jeszcze do końca naszego w y­
kazu nowych wytworów roślinnych. Cały Londyn zna 
m y d ł a  O oana i P lantol, wytwarzane wyłącznie z ro ­
ślin, delikatnej woni, znakom icie czyszczące i bardzo 
cenione, k tóre wyrabiaćby można z wielkiem pow odze­
niem również i w Galicyi.

W nowym prądzie ku czyśtości pokarm ów  i lep­
szemu zużytkowaniu ow oców , jarzyn i zbóż widzimy 
dążność, która musi stale w zrastać, bo stoi w zgodzie 
z postępem  i najlepszem i w skazów kam i hygieny. Rzut 
oka na bogactw o ziemi galicyjskiej w ystarcza, aby za­
zdrościć Polakom  przyrodzonych darów , k tóre muszą 
stać się w przyszłości źródłem  potężnego przem ysłu.

ELŻBIETA DuUGLAS-SHEILDS

=  Z powodu przepełnienia m agazynów i placów skła- 
dowycn w stacyi Stryj, jak i wskutek nadzwyczaj silne­
go napływu tow arów  i pow olnego odbioru tychże przez 
adresatów , skraca się, z zastrzeżeniem  dodatkow egc za­
tw ierdzenia przez c. k. m inisterstwo kolei żelaznych, 
w myśl postanow ień § 69 (7) regulam inu ruchu, od dnia 
1 listopada br. czas wolny od składow ego dla odbioru 
tow arów  przez adresatów  z 4 dni na 2 dni i podwyż­
sza się przepisane taryfą składow e o 50 prc.

—  Produkcya buraków  cukrow ych w  Europie. 
M iędzynarodow e statystyczne Zjednoczenie europejskich 
cukrowni ogłosiło  św ieżo wyniki swej ankiety co do 
zbioru buraków  cukrow ych w Europie. O blicza je ono 
na 426  mil. ce tnarćw  m etr. (wonec 473  mil. w  roku 
zeszłym), w tern N iem cy 1638/* mil. (w r. z. 15774), 
A ustro-W ęgry 86 .7  mil. (w r z. 96 .8). Z aw artość cu­
kru tych zbiorów  oblicza na 61 .57  mi), cet. m. (w r. 
z. 68 .13), w tern A ustro-W ęgry 12.94 mil. wobec 
14.95 W' r. z., N iem cy 20 .38  w obec 23 .94 , Rosya 
13.82 wobec 10 .12, F rancya 6.87 w obec 10 .94, Bel- 
gia-H olandya 4.31 w obec 5 .33 , reszta krajów  3.24
wobec 2 .8 2  mil. cetn. m etr. w r. z.

Sfery handlow e obliczają wyniki w Austryi o Vs 
mil., w N iem czech o 1 lA> mil. wyżej

Te wyniki ankiety oddziałały już na rynek cukro­
wy wywołując zwyżKę cen, na rynkach niemieckich 
podniosły się one o 25 do 40  fen.

Bank ro ln iczy  w e L w ow ie.
Lwów dnia 2 listopada.
Dziś notujemy za uu kilogramów loco Lwotr 

W a l u t a  K o r o n o w a .
Pszenica gotową od 7-80 ao —, pszenica n.* 

terminy 7’óu do 7’70. Żyto gotowe 5'80 ao 6-—, żyto na 
termin? 5'70 do 580. Owies obroczny gotow* 6'80 do 
7'10 Owies obroczn\ na term ina 6'5C uo 6-70. Jęczmień 
pastewny 6-30 do 6‘00, jęczmień browarniany od 7 —
7 6U. Rzepak n o w y —'— c o  . LniankaO’-  do 0'—.Groch
pastewny 6’50 do 7 —. groch do gotowania 8\50 do 950, 
Wyka 5'50 do 5-75. Bobik 6'— do 6'20 Hreczka — •—, 
do —*—. Kukurudza nowa 0‘— do 0‘—, kukuruaza stara 
— d o — . Chmiel nowy za 56 ■ulo —•—do —•—, chmiel 
stary za 56 kiio — do —. Koniczyna czerwona 50-- - 
do 60'—, koniczyna biała 30‘— ao 45’—, konicz. szwedzka 
60-— do 70'—. Tymotka 20-— do 24’—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy oci36‘50 
do 36‘75, Spirytus p?-itas Tarnopol na terminy — od 
— spirytus paritas Tarnopol ekskom yngentowany 20*25 
do 20'5o.

Usposobienie niezmienione.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
Józef Z iem bińsk i

Aje&źoya dóbr P. Aszkanazy
w e L w ow ie, zaiOżona w r. 1840  

—  znajduje się ebecnie przy —

ulicy Kościuszki 3.
I piętro. 11458

O głoszenie.
W n r ś l  polecenia Wysokiego W ydziału-kraj. 'e Lwo­

w ie z dnia 28 września 1906 1. 95.751 ogłasza się ninejszem 
licytacyę na dostaw ę:

1. Mięsa wołowego i cielęciny,
2. p iecz/wa,
3 Wiktuałów, 12199
4. Opatrunków sanitarnych
5. i innych potrzebny cl artykułów

dla ^zpitala pow szechnego w Stryju r a  czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1907, z tą  uwagą, że dostawy powyższe zo­
staną oddane przez Wysoki Wydział krajowy temu oferen­
towi, który zapewni szpitalowi najlepszą jakość wymienio­
nych przedmiotów po najtańszej ceni i.

Oferty pisemne, opieczętowane i we ^wadyum w wy­
sokości 10 prc. ogóinej wartości rocznej oferowanej dostawy 
zaopatrzone należy wnieść najpóźniej do 4 listopada br. db

kancelaryi Zarządu szpitala,
gdzie można zasięgnąć bliższych informacyi o ilość, zapo­
trzebowania pojedyńczych artykułów.

W Stryju, dnia 26 października 1906.

__________ Komitet szpitala powszechnego,

Polski cennik na rok 1906
z przeszło 1000 ilustracyami 

wysyła na ząuame każdemu gratis i frank.
Pierwsza Fabryka Zegarków

Briix, (Czechy) Nr. 99?
Zegarek niklowy rem onioir k. 3 —. System 
Roskopf Patent k. 4 '—. System Roskopf 
czarny stalowy rem. k. 4‘—. Orygin. szwajc. 
System Roskopf Patent k 5-—. Pozm- 
cany rem ontoir z werkiem „Lana" k. 7\50. 
Srebrny rem ontor zaopatrzony pieczęcią c. 
k. urzędu probierczego k. 7'60 ii., podwójnie 
kryty k. l l -50 h. Siebrny, opancerzony ze 
sprężyną 15 gr. ważący k. 2'40 h. Ruski Tu­
ła remon. z werkiem „Luna" k. 9'50 h. Ze­
garek z kukułką k. 8-50 h. Budzik k. 2 90. 
z cyferblatem świecącym w nocy k. 3 30.

Kuchenny k. 3 '—. 10824
Do każdego zegarka 3-letnia pisemna guu- 

raneya I Żadne rytyko 1 Zamiana dozwolona, albo pienią­
dze z powrotem. Proszę żądać Dolskiego cennika zegarków.

WYDAWNICTWO SŁOWA POLSKIEGO.

— Juliusz Słowacki. —

Makryna Mieczysławska
Wydał i objaśnił Dr. Henryk Biegeleisen.

— Z portretem  przełożonej klasztoru i poety —

C ena koron 2.
Do nabycia w Administiacyi Słowa Polskiego i we 

wszystkich większych księgarniach 7446

Sr Sr Mc Sr

Kuryerek Bibliograficzny
księgarni H. Aiienberga we Lwowie

wychodzi w „Słowie Polskieni“ każdego wtorku i piątku

podaje ostatnie nowuści wydawnicze.
3831 kor
ANDREJEW LEONIDAS. Ku Gwiazdom, dramat w 4

aktach, przełożyła z rosyjskiego Campo. 2‘60
bEBEL AUG- Kobieta i socjalizm . Wydanie drugie ‘2-60
FOR E l.v A. Etyka płciowa. Przykłady konfiktów ety­

czno seksualnych z życia. Przełożył dr. W 
Sterling. —-80

KALENDARZ KÓŁEK ROLNICZYCH 1907. —-80
KASPROWICZ JAN. Krzak dzikiej róży Wydanie II.

zmienione. 3’60
KANT. IiY.MANUEL. Uzasadnienie metafizyki mora!

ności, przekład Prof. Dr. M. W artenberga 150
K O PD O lEN S. Przepaść. Dramat współ, w 5 ak u cn  T —
Listy, które go nie doszły. Wydanie drugie, przekład

J. Miczyńskiej. 3'—
ŁJSKINA EWA i STĘPOWSKI LEON. Szopen. Sztu­

ka popularna w 5 aktach z dziejów naszej 
pieśni 4‘—

MAŁACHOWSKI GODZIMIR. AustryackŁ reforma
wyborcza i jej znaczenie dla Galicyi. Część I. 1 —

POTOCKI ANTONI. Wychowawcze zadanie ogółu. 3-50
SOMBART W. Kwestya robotnicza w przemyśle 2'—
WASILEWSKI ZYGMUNT. Od romantyków do Ka­

sprowicza. Studya i szkice literackie. 5'50
WŁADIMIRÓW. Ekspedycya karna oddziału Iejb- 

gwardyi pułku Siemionowskiego na kolei Mo­
skiewsko-Kazańskiej podczas dni grudniowych. 1'50

WOLSKA MARYLA. Swanta. Baśń o prawdzie 3'—



.SŁ O W O  PO LSK IE" Nr. 498 piątek 2 listopada 1906

T B A T U  '.S2£'.f 4f i 2 W 55 LI* O** IB  
pod Jyrekcyą Lu d wika Hellera 

W p ią tek  d. 2 lis tonada I90o  r. i

ADAA1Ą M ICKIEW ICZA

sceny dramat, według układu scenicznego St Wyspiańskiego 

Początek o godzinie 7 wieczorem .

&  ThaB Hermanów. Od 1 do 15 listopada:
^  « * * * * « » -  i l f i l *  TAC1ANU? fenomen wokalny. — 
i uMltOkERA piosnki Koscnata i fance tyrolskie — ADA 

FRANCIS czar rusałek. — „EDZIO W KONKURACH11 farsa 
w 1 aifcie przez A. S. i S. S. — „Wierny koń i przemytnik" 
sensacyjne obrazy bioskopu. — 11 nowości. — W niedzielę 

w ięta 2 pi odstawienia o g. 4 i 8. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzień. H jh n a , ul. Karola Ludwika 5.

 .2206

LWÓW, 
ul. K opernika 16 

'u k ła d  uniform ow y dla woj‘skowych i urzędników .
8739

W ..  M  m m  s ą n i s z y n

T E  A T I! fidZM AXTQ8.Cf[
„DcrRL-NDANCE BR1S7 OL“ — Codziennie przedstawienie 
pierwszorzędnych artystów, dwie senzacyjne komedye. P ro­

gram familijny. Początek o godz. 8-30. 12208

s i i i i e i i a
uniwersal­
ne z ma- 
tetacenj

na sprężynach z  rośliny mor­
skiej (a nie z hyblówek, jak 
gdzieindziej) j >0 zł. 17, 18 50, 
20 i 22, KÓZKA dla służby 

po zł. 7. 7 50, 8'50 itp.

Artur BARTOSZ
komisowy skład mebli żelaz­
nych, pokojowych i ogrodo­

wych 11912
L w ów , pl U a r y a c k i 7

(róg ul. Kopernika).

j g i M o i s e

W dobrach O strów  pod  
Przem yślem  w ystaw ione  

są na sprzedaż krow y aojne, 
w o ły  rob o cze  i jałow nik. 
B liższa  w iadom ość Każdego 
w torku i piątku w południe
na miejscu. 12091

zachowuje wlos
Juk brzydką jest łysina. Proszę więc temu zaradzić póki czas. Od pana to 
jedynie^zależy. Z początku nieco świerzbi. Proszę to  przyjąć jako od do­
świadczonego człowieka. — Javola sposób pidęgnacyi włosów jesr naturalny 

i najsolidniejszy. Javol nie drażni, nie swędzi i nie pali. Wiele milionów flaszek 
w użyciu. W samych Niemczech w około 20.000 sklepach sprzedają Javol. Słynny 
juko Najlepszy środek do pielęgnowania włosów. — Proszę stanowczo żądać 
tylko Javol i nie dać sobie wmówić, jakoby inri;

i

tylko Javo‘l i "nie dać sobie wmówić, jakoby inny środek był równie dobry.
W (Ostrzeżenie! Bywają tacy, którzy wodę zmieszaną ze spiryiusem i perfumą, sprze- 
• dają za drogie pieniądze, jako wodę na włosy.

w a ż n e  s ą d y ,  j a k o  d a w ó d  n a s z h b O  t w ś e r d z  n  a !
A .i r e t :  Javol jest przecież najlepszy! — L o l a E e e t n :  Javol jest mi niezbędny! — 

Dr. m e d. L .: Javol oddał mi znakomite usługi. 10888

ivoi w proszku do mycia głowy diiwy I Wspaniała" piana! Szczególnie "wyda­
tny! Proszę się wystrzegać szkodliwych proszków do nycia .głowy.

Generalny reprezentant: M aksym ilian Fessler, Wiedeń II112, Hintere Zollam tstrasse 3. 
Miejsca sprzedaży uwidocznione na afiszach i oknach wystaw.

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli flaszka trójkątna 
opakowana w żółty papier, czerw, i czarny

flaszka trójkątna 
v. i czarny druk.

KASY ogn io trw ałe  oryg. 
W ertheim era dostawcy 

dla c. k. Sądów poleca na do­
godne spłaty jeneralnyzastępea 

ffl. K  O  K  k  E  S  
Skład maszyn rolniczych i ka­
mieni młyńskich słynnych pod 
nazwą „iiOFFNUŃG11, jako- 
też centryfug do mleka. Pra­
cownia ślusarsko-mechar.iczna 
uwów, ul. Gródecka 10. Tele­
fon nr. 829. 10374

OeL -.k i hyacentow e pierw ­
szorzędne, sztuka 50 hal. 

wysyła Afitonr Rhmowicz: 
Lwów (Kulturę załączam),

11874

W ydawnictwo „Słowa Polskiego"
5 o  Z e :

Tajne związki polityczne w Gąiicyi
(od r. 1883 do r. 1841)' ,  N 

według niewydanyeh źródeł rękopiśmiennych, oraz 
aktów sądowych i gubernialnych.

Cena 1 k. 20 h.

Do n ab y c ia  w A d m in is tracy i .S ło w a  P o lsk iego  
■ o raz  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia ch . 1709

D otych czas n iezrów n an y!!!

“W .  j d n  a .

sz lachetny ,

x  a.

czyszczony

(M arka  p ra w n ie  c h ro n io n a ).

Tran wątrobiany
1 flaszka żó łtego  . . . ko ron  2' —
1 flaszka b ia łego  . „ 3*—
Od r, 1869 w Monarchii austr. węg. powszechnie 

znan>.
Przez lekarzy i profesorów chlubnie polecony. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeryach. 
Główny skład i miejsce wysyłki dla Austro-węg.

W \ *  M a ą i g e r ,
W iedeń, IHj3, H eum aik t 3.

e i

11636 f l l k  

* 0

ia  G. Gebethnera i Spółki w  Krakowie
POLECA: Koron

Askenazy Szymon. K siąże J ó ze f P on ia tow sk i 1703—1813. Wydanie
skrócone przez W. St. — '50

Bogucka C., N iew iadom ska C. i W arnkówna J. P odręcznik  do ćw iczeń  
ortograficzn ych  i system atycznego dyktanda z dodaniem  uchwał 
Ziazdu Rejowskiego. Wydania 8 -me popraw ione i-zm ienione. K arton 2 ' i u

Bm ner L.. Tolłoczko S. Chem ia nieorganiczna. 2  73 rycinami w tekście 
i tablicą widmową. Wydanie 2-gie popraw ione. K arton 

Chatkowski Wł. ks. K azania E u ch arystyczn e o Najśw. Sercu Pana 
Jezusa

Dem biński Bronisław. A lbert borel
Froń J. Jfyrób win ow ocow ych, pow ideł i ohieba ow ocow ego.

(vVyd. Macierzy Nr. 86)
Hamon Ks. R ozm yślan ia  na w szy stk ie  ani roku do użytku kapłanów  

i osób świeckich. T łum aczenie z  fran. z pozwoleniem wydawców. Wyd. 
nowe, przejrzane i dopełnione. 2 tomy 

Jeleńska E. Obrączka, powieść
Korzon Tadeusz. H istorya now oczesna (1 7 8 8 — 1805). Zeszyt I. Za całość 
Kościński K. F ran ciszk an ie  i B ernardyni w Nowem  nad W isłą. 

Przyczynki do historyi południowego Pom orza
—  Paraf] a k aszubska K onarzyny. O brazek historyczny
—  P ra w a  narodow e P o laków  w Państw ie Pruskiem . Podręcz­

nik dla ludu polskiego
K raushar Al. Jan a K ilińsk iego, szewca w arszaw skiego, pułkownika XX re ­

gimentu piechoty, „D rugi pam iętnik11 o czasach Stanisława Augusta. Z au­
tografu i rękopisu wydany. Wydanie 3-cie

—  M iscellanea historyczne. XI. P odróże królewicza polskiego później­
szego króla Augusta III. (Niemcy —  Francya —  Włochy) 1711 — 1717.
Z dyapyusza rękopiśm iennego. Część I.

Likowski E. ks. Biskup. Ilustrow any krótk i katech izm  rzym sko-ka­
to lick i dla szkół ludow ych. Uzup ks. W. G adowski. Karton — -70 

Maszyński P io tr. Począttri śp iew u. Podręcznik do nauki śpiewu zbiorow ego 
(Bibl. teoretyczna Warsz. K onserw atoryum  muzycznego)

Mickiewicz Adam. La tribune des peuples.
M uzeum N arodow e P olsk ie w R appersw ilu . Z licznemi rycinami 
N ałkowska-Rygier Zofia. K siążę, powieść
Naród a P aństw o. Dwutygodnik. Nr. 1. Redaktor i wydawca Wł. Studnicki.

80  hal. Kwartalnie 
Przvbyszewski St. Łnieg, dram at w 4-ch aktach. Wyd. 2-gie 
Rom er M. Stosunki etnograficzno-kulturalne na L itw ie  
Sawicki Stella J. dr. R y g ien a  panien. Z rys, w tekście K. 1*60, w ozd. opr. 2 -20 
Smoleński T. W czesna m łodość S tan isław a O rzechow skiego (1513—

1532) — 60
Spraw y szkolne i w ych ow aw cze . O dczyt. Serya I 2 .60
Szantroch Tadeusz. P oezye  1 6 0
T etm ajer-Przerw a K. A nioł Śm ierci, rom ans, 2 tom y w jedn. Wydanie 4-te 4 ' —

— W ybór now el 
Tom aszewski Wł P olsk ie spółki parcelaeyjn e w Wielkiem Księstwie

Poznańskiem , Prusach Zach. i na G órnym  Slązku
— R ozw ój polsk ich  spółek zarobkow ych  i gospodarczych  

w W. Ks. Poznańskiem , Prusach Zach. i na G órnym  Slązku
Trunz A. dr. N aw ozy zielone, ich zastosow anie i znaczenie w rolnictwie, 

o raz opis gospodarstw , posługujących się nawozami zielonymi. Przedłożył 
z  oryginału niemieckiego dr. A. Sempołowski 

Turzym a M. W yzw ala jąca  się kobieta
W eryno M arya. J a k  zająć dzieci w  w ieku przedszkolnym . p ogadank; 

rozm owy, zabawy i robótki. W odame 2-gie, przejrzane i popraw ione z ry­
sunkami i wzrorkam i w tekście. Kor. 2-— . Karton 

W iek Sto la t  m yśli polskiej. Życiorysy, strzeszczenia, wyjątki.
Pod redakcyą Ig Chrzanowskiego, H. Gahego, Stan. Krzemińskiego. Tom  
1. Wypisy Ńr. 1 — 142 

W iśniowski Józef. D olina łez. Część 11. Krzak gorejący, tryptyk sceniczny 
Ziemie Antoni. Sąd w am  n io sę ! Poecye

Iło nabycia we wszystkich Księgarniach.
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¥ B i u r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  |  

K .  B T T C H S T A B A  we Lwowie, ul. Karola Ludwika 21 1

m

przyjmuje Z 2 C L  © X S . t f -
na wszelkie dzienniki i czasopisma miejscowe, krajowe i za­
graniczne po cenach redakcyjnych z punktualną dostawą do 
domu własnymi roznosicielami lub przesyłką pocztową.

dzienniki wiedeńskie
wychodzące rano w Wiedniu są tego samego dnia© g o d z  

O w  mojem biurze do nabycia,

i*
r

e
i
9
w

Si

Do wszystkicn istniejących pism miejscowych, krajo-
o

wvch i zapranicznych
nskntecTńia dokładnie i fachowo

(Ogłoszenia, red lamy,
doniesienia ślubne, zaręczynowe, załączniki 

itjp . po cenach redakcyjnych z odpowiednim opustem.

u

m

2
*

?
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W yjaśn ień , dotyczących drobnych ogłoszeń, 
u dzie la  Adm inistracya „Słow a Polskiego11 d o  
o trz y m a n iu  m a rk i pocztowej na odpowiedź.
Z g ło sz en ia  w y d an e  b y ć  m o g ą  ty lko  za  o k a ­

za n iem  kw itu  n a  in se ra t.
Zgłoszeń rekom endow anych nie przyjm uje się.

Crobae ogłoszenia
Polecamy nas i , Korespondentki l.iseraiowe1' ; 
nabywać je ino :na we wszystkich biurach 
dzienników i * ;viększyci. trafikach. Ogłoszenia 
nadesłane korespondentkami inscratowemi, 

bezzwłocznie z o m n .; umieszczone.
l&Blntotr. ,& 4i Polskiego*.

fkchow anls i nauka
  . . kurs
tańców dla osób początku­

jąc /ch dnia 3 listopada, przy 
u l a-go Maja 2, 1 p. 12069

|^ 0  3?fler rozpoczyna

5 ekeye fortepianu udziela
id  rutynowana nauczycielka.
Chodorowskiego 9, 1 piętro. 

_____________   11850 _
Skutecznie przygotowuje stu- 
3  dentów zaniedbanych w nau­
ce lub mniej uzdolnionych, 
jakoteż prywatystów i prywa- 
tystki metodą indywidualizu­
jącą profesor gimnazyalny. 
„Opieka" Administr. „Słowa".

12227

5 udgarda Budkow ska nau- 
&S czycielka tańców rozpoczy­
na kurs 6 bm. Łyczakowska 
20 zapisy od i0 do 1 p rzed­
południem. Udziela również 
iekcyi w domach prywatnych 
i pensyonatach. 12259

gjpecyalista udziela listownie 
gruntownej nauki niemie­

ckiej stenografii (system Ga- 
helsberger‘a) pod bardzo 
przystępnymi warunkami. Sku­
tek zapewniony. Łaskawe zgło 
r.zenia do Słowa pod „Steno­
graf" lub poste-rest. Grzyma­
łów. 12237

Posady p o sz a k jw w
^ ro g u is ta  starszy pomocnik 

a j  wszechstronnie wykształ- 
miy poszukuje posady w 

ększej drogtryi, Zgłoszenia 
iod „Droguista w au.n. Sto 
w a. _________  12 997

^ o n c y p ie n t adwokacki po- 
ł.1 szokuje posady od 15 li­
stopada br. ^głoszenia pod 
„Katolik" biuro Sokołowskie­
go. 12219

jjyjagister farmacyi poszukuje 
oosady. Adres: J. Świdkes 

Lwów, Jagiellońska 18. 12220

Ł?upiec z powodu zwinięcia 
u l  interesu poszukuje posady 
kierownika han ulu kasyera 
lub jako podróżujący. Zgłosz. 
Administracya Słowa pod F. 
F. 1. Lwów. 12221

farmacyi poszukuje 
posady. e\\ uiitualnie za­

stępstwa natychmiast. „Magi­
ster" apteka dr. Poratyńskie- 
go. .  12198

z P^R tyką .biur°- 
E a lliS liiB  wą z wyrobionem 
pismem, pisząća n<i maszynie 
„Oliver“ poszukuje natycn- 
miast posadv biurowej. Zgło­
szenia pod „S. Z.“ do tdmin. 
Słowa. 12244

t M

.FRANCUZKA
ętdniem z pierwszorzędnych

domów poszukuje miejsca do 
towarzystwa lub do starszych 
dzieci, ogłoszenia uprasza się 
pod literami ,,Q. \\r« , rest. 
Tarnów. 12338

Zarząd uóbr w Nawojo ej 
pod Nowym Sączem Iw . 

Adama hr Stadnickiego, ma 
do oboadzenia posady:

1. Maszynisty znającego d o ­
kładnie manipulacye tar taku 
parowego, z wyrobem buczy­
ny dokładnie obznajomionego, 
w wieku średnim, energiczn.

2. Dozorcy polowania a za­
razem pisarza obznajomionego 
z polowaniem z psami na 
dziki.

Podania z odpisem świa­
dectw udowadniającemi po­
świadczających znajomość po­
wyższych zawodów, które nie 
będą zwracane, oraz warunki 
służbowe wnosić do Zarządu 
dóbr w Nawojowej pod Ńo- 
wym Sączem. 12196

Zdolny adwokat lub emery­
towany radca sądowy 

(adwokat; znajdzie doskonałe 
miejsce w jednem z większych 
miast prowincjonalnych. Do­
chody zapewnione Zgłosze­
nie pisemne pod „Adwokat" 
do Administracyi Słowa.

12145

B fcf N o tarya t w Niżanko- 
• W* wicach poszukuje na­

tychmiast biegłego w czynno­
ściach notaryah f*di, tabular­
nych i spornych młodszego 
kandyciata ewentualnie soHcy- 
tato ia . Oferty nietiwzględnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi 

12251
p o trz e b n y  zaraz ekonom ro- 
» zumiejący się na gospodar 
stwie uczciwy i bardzo ener­
giczny. Wynagrodzenie 600 k. 
i 24 ctin! zućża Zgłoszenia 
w odpisie ostatnie św adectwo 
Bylice o. p. Rajtarowice.

12249

Służącego sklepow ego z do- 
bremi poleceniami przyj­

miemy zaraz. Skład sukna 
Zajączek i Lankosz, Lwów, 
Jagiellońska 3. 12254

HU fk e i)  s g ż p g e
wieży m iód pszczelny lip­

cowy deserowy, patokę 
wysyła w 5 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych po 6 k. z 
o p ła fą poczty i blaszanki. — 
M iód pitny zaś w szklanych 
oplatanych gąsiorkach za 5 kg 
po 5 kor. 60 h. również i 
ap łatą  poczĄ Na żądanie w 
oeczkacl, koleją Z arząd dóbr 
ziem skich i pasiek Zygm unta 
L ityńskiego w Siemikowcac i, 
pocz a Siemikowce. 11352

WINO! WINO 1
Skutkiem pomyślnego wino­
brania, dostarczani mego pou 
gwarancyą rzetelnego natu­
ralnego dalmatyńskiego wina 
czerwonego, delikatnego, ła ­

godnego 
L itr po 40 halerzy 

kolej Fiuine [Rieka], najmniej 
30 iitrów w btczee. 

Probka (5 klg.) opłatnie do 
każdej poczty kosztuje 3 k.

Eamund
Rjeka, [Fiume]. 7372

/iw ieże fliasło klg. 3 60 Mię­
te so gęsie ze smalcem klg. 

I 2'4U. Franko za zaliczką. Ry-

Pauk

K an d y d a t no taryalny, u zd o l-1fka Warmbrand, Zaleszczyki, 
la piony do substytucyi,
szukuje posady.
Kołomyja-

. po-
Landesberg,

12046

Do 10 kor. dżiarSfie (i w ię­
cej) mogą zarobię osoby 

uczciwe przyjmując pewne 
zastępstwo r,a warunkach 
bardzo korzyslnj, ch. Przed­
miot nowy i nadzwyczaj po- 
kupny. są to ani ić B
ani asekuracya). Znajomości 
fachowych ani Kapitału nie 
wymaga s,ę. Bnższcze szcze­
góły bezpłatnie i frariko. 
Adres ; v» 5632 Haasenątein & 
Vogler. A. G. Wiedeń. 10933

?oszukuję starszej im digen- 
Mej o-, o b t uo dwóch pa­

nienek sierót do opieki i za- 
rząuu domu. Oferty adreso- 
vvać: Hilel Stein, Tarnopol ul.
Mickiewicza. 12228

r.wokat j r Berlstein w De- 
_ latvnie, poszukuje rutyno 
waiiego koncypienta obezna­
nego z praktyką prowineyo- 
,,Aną. n ^ 12223

 _______________ 12049

Obiady pierwszorzędnej ja­
kości dla wybrednych, _e- 

nv przystępne. Bielawskiego 
5, parter. 11847'

UTroczyńskiego, Lv ów, ul. 
Fredry funt pomadek 80 

CR karmelków 40, herbatni­
ków 60, czekoladek guldena.

12217

Slfaa® (Lffł kuchenne paczka 
8 f s a i l & l  5-kilcwa 12 kor. 
50 hal. flanco poleca mleczar­
nia Kopań poczta Medvka.

12243

korcy karto fli po
2 k. 40 hal. na 

miejscu zaraz do zabrania p. 
Janów k. Lwowa — Łozina 
Zarzad dóbr. 12241

fet "

S2RKI ś m i e t a n k o w e
ze sardy nkyr,kam 

po 10 ci. poleca Z. Proceilii 
Lwów, Chorążczyna 12.

12177

R ealność 20 morgow. w Staw- 
czanaeh blizke kolei, grunt 

skomasowany, budynki nowe 
z inwentarzem lub bez do 
sorzedania. Adr.: Lukasiewicz 
Stawczany poczta loco.

12246

fklieszkanid i sklep)
r 7  pokoi z kuchnią i przyna- 
-* leżytościami II p. do na­

jęcia od 15 listopada lub od 
1 stycznia 1907 ul. św. Miko­
łaja ,14. 12116

Tanie i piękne mieszkania 
3 i 4 pokoje z łazienkami 

i bez, stajnie, wozownia, ul. 
Bema 29 i 31. 1 653

Kspen i sprzenaż
dużvK u p ię

fit ,3uhliphon
orkiestiion i 

używany ja­
kichkolwiek systemów. Zgło­
szenie E. Zychiewicz, Piekar­
ska 47. 12*187.
p g ie ń c e  m etalow e, gustowne, 
W  tanie, trwałe, poleca An­
toni Halsk., handei żelazny, 
Lwów, pl. Maryacki 9. 12027

N akopane. W kamienicy 5 
OB Dokoi, kuchnia, duża sło ­
neczna weranda na 1 piętrze, 
3 pokoje z osobnym wchodem 
na II piętrze zaraz do wyna­
jęcia. Na żądanie stajnia i wo­
zownia. Wiadomość Bogdań­
ski Zakopane. 12102

Poszukuję wozowni bez staj­
ni w okolicy Leona Sa­

piehy. Zgłoszenia z podaniem 
ceny post.-rest. „Wozownia".

12201

Owa pokoje na ickal prze­
mysłowy lub sklep do wy-gjfołdry watowane od koron _

I i  5-40. materace w 3 podu- j naję d a '” od'' 1 s rućnia ul. św.
szkach z morskiej trawy od T e r e s y  3 0 .  
koron 12‘50, włosienne od ko- 
roii 26 — poieca Magazyn po­
ścieli własnego wyrobu J.
Drexlera i Synów Lwów plac 
Kapitulny. Przyjmuje m atera­
ce do D rzerob ien ia  z a  koron 
3'69. ‘ 1.003

12210

Poszukuję willi murowanej 
we Lwowie do wynajęcia

z 8 pokojami próżutm i ze 
stajnią, wozownia i ogrodem 
„1. C.“ Zyblikiewićza 18 b, 11 
piętro. 12226

Firanki i portiery pluszowe 
okazyjnie do sprzedania-

Wiadomość 
I piętro.

Hetm ańska 22, 
122^2

W powodu wyjazdu jest ko- 
aS rzyst.iie do i.abycia forte­
pian krótki drzy ul. Zygmun­
tów skiej 17. 12128

Owa eleganckie pokoje fron" 
towe z balkonem Chotąż' 

czyzna 22. 12229

3 pokoje, przedpokój, ła­
zienki, kuchnia, spiżarnia* 

elektryczne oświetlenie, Rade­
cka 6 12255

p o szu k u je  się ao wynajęcia 
S Od i5 listopada względnie 
1 grudnia bardzo słonecznej 
suchej willi, złożonej z sześciu 

Zakupuje wagonami odpaaki do sieanuu pokoi, lub też ia- 
i kawałki drzewa wszelkiego ( kiegoż mieszkania z przynale-

Ta rtaki!

rodzaju, nadająct się do wy- 
roóu zabawek. Oferty z po­
daniem ceny i warunków. 
Krajowy warsztat dla wyro­
bu zabawek w jaworowie 

12175
'najm odniejsze Paski, We­
i l  joniki, Gorsety, Rękawi­
czki, Torebki poleca Ferdy­
nand Giittler, Lwów, ul. Ha­
licka 2o. 11752

N I E  T R Z E B A !
2 T ry e s tu  sp ro w ad zać!

Znany w kraju giówi.y 1 wy­
łączny skład herbaty i kawy 
pod firmą A dolfa S ingera 
we Lw owie, S y k s tu sk a  1,
poleca spróbować

a l ¥ ¥
Santos dobra 55 ct za pół kg 
PortorikoprimaGb , „ .. „
Ceylon wyśm. 75 „ , „ „

plantac. 50 „ ,, „ „
,  perłówka 90 „ „

Mocca arabska 80 „ „ „ „

E G F E - 1 T Y
Congo dobra i'40at. pot k g ,  
Moningfamili.jnu 160 „ „ ,
Kaysow dobor. 1-80 „ „ „
Souchong wyśm. 2.— „ „ ..

„ najlep. 2-50 „ „
Kin tu 1: arom 3 —

Trum ny metalowe w wiel­
kim wybo-ze są na skła­

dzie w handlu Brocksmeiera 
w Czortkowie. Ceny bardzo
umiarkowane.,u L — 12214

• -

łnlerfesy nandlawg
okolicy Rogów, kopalnia 
nafty na terenie ropnym 

do sprzedania. Wiadomość u 
dr. bmulowicza, adwokata w 
Dukli. 12150

Blir em igran tów  z zakoruo- 
nu małe ;rentowne przed­

siębiorstwo do nabycia, infor­
muje B;uro Ligi przemyłowej 
Lwów, SłowacKiego 18.

12253

Do o tw arcia biura gazet, 
ogłoszeń poszukuję wspól­

nika lub tspólniczki z kap! 
tałem 4000 koron ewentualnie 
wydzierżawię koncesye Eitel 
beig, Sykstuska 29. 12260

olwark na Podolu 234 mor­
gów do wydzierżawienia.F

W iadomość: Salawa, Lwów 
Kopernika 58. 12012

upię role bez budynków 
od 100 do 200 morgóu 

z długiem. Zgłoszenia do Adm. 
Słowa. „Rola l ‘K)“. ,12184

Szieiżawy na Podolu 300—
400 i 68(' morgów do ob- 

ięcia. Majątek 1300 morgów 
Jo  sprzedania. Polecam i po­
szukuję uszelkiej kategoryi 

Wysyłki 2 kg. kawy i 1 l.y. I służbę, /.głoszenia do Biura
herbaty razem za pobraniem Karola Zakrzewskiego w Tar-
franco Kupcom rabat 11419 f nopolu.’ 12230

żytóściami ja!, łazienki etc- 
tylko w pobliżu tramwaju. — 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie 
862“ poste-rest. Lwów.

12225

4  pokoje, kuchnia, łazienki 
etc. zaraz do wynajęcia. 

Ul. Chrzanowskiej 16.
12234

P o trzeba 8 poko. z przedpo­
kojem, w tern o ih możno­

ści 4 dwuoknowe. Oferty z 
warunkami wnosi<| w języku 
niemieckim pod adresem „43. 
Landwehr- Infanterietruppcri- 
oivisioris-Kowimando Lemberg, 
Ochronek 4“ najdalej do 4 li­
stopada. 1224?

doniesienia różne
weneryczne

i zasta rzałe, choroby skórne 
komece, osłabienie na tlp 

neurastnenii leczy 4187

D r .  I l i l S C I I
PASAŻ HAUSMANA 8

Pierwszy krajowy zakład 
wyrobu gorsetów, Lwów, 

Jagiellońska 2, 1 p. 11204

P lany wszelkie tanio rysuje 
August Korman Lwów św.

Józefa 2. 120/8

Mieiska Wystawa
Okazów Przemysłu kiajoweyo

we Lwowie pl. Halicki 10 
(Pałac Biesiadeckich)

poleca 12167 
W yroby stolarskie w różnych 

stylach.
Wyroby Koszykarskie, 
Wyroby blacharskie i Dron- 

zownicze,
Wyroby sukiennicze, sukna 

i k o c t .
MaioliKę, Perrumeryę, Myd-;a 

toaleiowe, hafty, Koronki, 
Guziki, Papier i Szczotki. 
Pasty, Naczynia kuchenne, 
Szkło.

Artykuły spożywcze 
Wszystko tylko krajowe po 

renach fabrycznych

C jen.iik  dubry kto chce na- 
N? być niech ,j żąda najnou - 
sz .eg o  W ielkiego sennika 
Egipsko-Chaldejskiego, wy­
da .ie większe k. I '60, z prze­
syłką poleconą kor. 24)5. Sen­
nik Egipsko-Chaldejski wy- 
Ju rie  mniejsze 80 hal., z prze- 
s łką poleconą P15 kor. Jak 
grać na ioteryi, aby wygrać, 
t-raktyczny poradnik 50 hal., 
z przesyłką poleconą 85 hal. 
Poczta zakocnanych. Nowy 
podręcznik, zawierający wzo- 
rj listów oświadczynowych, 
mi:osnych, zazdrości i wyrzu­
tów wraz z podręcznikiem 
dla zawierających związki 
małżeńskie. — Cena kur. 2, 
z przesyłką poleconą kor. 2 45. 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Skład główny 
w księgarń* S. Koriioninw- 
skiego 4v Tarnopolu. 12054 
Pieriądze należy nadsyłać 
przekazem posztowym . Za 

zaliczką nie wysyła się.
12054

KORA

Drogami żpia
powieść współczesna 

— Cena Kor. 1-20. —
Do nab; cia w Administracyi 
Słowa PolSKiego we Lwowie, 
ul Chotązczyzny 17—19, we 
wiasnym kantorze w Pasażu 
Mikolascha (od ul. Kopernika) 
oraz we wszystkich księsar- 

niach. 1771

U yjątkowe znizenK ceny 
ttia prenumeratorów Słowa  
Polskiego.
Udało się nam uzyskać zna­
czną zniżKę ceny wspaniałej 
hehograwury z obrazu

GROTTGERA

Pochód  
na SyLir

Obrazy te, wielkości 90X60 
cm., dostarczać możemy na­
szym P. T. Prenumeratorom 
po wyjątkowo nizkiej cenie 
koron 3 za sztukę, zamiast 
ceny sprzedażnej kor. 8. Za­
miejscowi Abonenci zechcą 
dołączyć na opakowanie i por­

to pocztowe 75 hal.

N akładem  S iow a P olsk iego  
wyszła powieść 

DOROTY GERARD

W P i l
(Przygody angielskiej rodziny 

w Galicyi).
Przekład z angielskiego.

—  Cena egz. K. 1‘20, —
Do nabycia w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczy^ny 17—19, we 
własnym kantorze w Pasażu 
Mikolascna (od ul. Kopernika) 
oraz wre wszystkich księgar­
niach. 11357

Wydawnictwo Siowa’ PoisKiego
CONAN DOYLB

Czerwonym szlakiem
POWIHŚĆ

przekład z angielskiego.
Cena 60 Lal

Do nabycia w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie 
ni. Chorążczyzny 17—19, we 
własnym kantorze w  Pasażu 
a!ikolaaoha (od ul. Kopernika 1 . 
oraz we wszystkich księgar­
niach. * 7714

„Objaśnien‘a lo  dzieł lite-1 
ratury polskiej0 vęydawa::e ’ 
nakładem księgarni S. Ko- 
n.oriew skiego wTarnopolu. 
Dotychczas wyszły z druku : 
Tomik I „Irydyan" Krasiń­
skiego, Tom. U „Wesele" Wy­
spiańskiego. „Objaśnienia" 
ułatwią streszczenie dzieł 
czytanych, szybsze icn poj­
mowanie, nauczą metody jj 
przy pisaniu wypracowali, i 
Cena Każdego tomiku ty lk o " 
>0 ha!., z przesyłką 23 hal I 
Do nabycia we wszystkich | 

księgarniach. 12190 ]

D O W I E Ś :
Rzeczywiście, dobrą ner b ite  
dostanie się tylko w handll 
S tarego  W ohla we L rowie- 
F oradn ik . 11973

Nakładem Siowa Polskiego
wyszła powieść 

PIOTR de COULEVa IN

Na gałęzi
przesład z francuskiego

FEL1CY1 POPŁAWSKIEJ.
— Cena K. l-BO. —

Do nabycia w Aaministracy 
Słowa Polskiego we Lwowie 
ui. Chorązczyzny 17 — 19, w e 
własnym kantorze w Pasażt 
Mikolascha (od ul. Koperniiia 

i oraz we wszystkich księgar 
I niach. ?7?(
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Browar Akc. w I gnezynku
poieca-

znane ze swej aobroci piwa:

P iw o  m a iT o w e ,  j a s n ę
a la pilLneńskie 

B a w a r  T e u c z .T iisk t
a la Soatenbmu 

Bro i* ter  T e w cy y ń sE ii kuracyjny 
Sprzedaż na beczki i flaszki.

Zam ówienia przyjmują następujące składy :

we L w o w ie : Bronisław Illukiewicz, ul. Pod
zamcze 8 ,

w K rakow ie - Ant. Tylko. ul. św. Tom asza 11 
w  C zerniow cach : Józef Dawid, Schlang 11 

gasse 12, 10741
Z arząd y  p ropinac. w  Zakopanem  i Szczawnic)

ora 2

Zarzad Browaru Akiyj ego w Teuczpku

I A0V f l lP h p tip  r̂- rocznie 6 Ciągnien riai- 
lii jo )  lu in tiM O  bliższe już 1 grudnia. Polecam) je na 
spłaty p( '92 kor. 32 r a t 'K-  6 kor. Pierwsza rata zpr 
9 kor. Główne wygrane 600.000, 400.U00,300.u00 itd. Ka­
żdy los 240 tr. wygrać musi i są to  jedyne losy, przy 
których nawet w razie wyiosw. najniższą wygrar.^ nic się 
me traci, lecz owszen zyskuje. — Polecamy dalej gru­
pę : 1 austr. Czerw. Krzyża, 1 węg. Czerw. Krzyża, 
1 w łoski Czerw Krzyża, 1 Bazylika Dombau, i seru 
ski tytoniowy, 1 węg. Josziv. 6 losów o 15 ciągnieniach 
rocznie za 2ż4 kor., w ratach po 8 kor. Pierwsza rata 
zpn. 11 kor. Prosimy zażądać numeru okazowego wy­

chodzącej naszym nakładem „Gazety handlowej".
De.ii óankowy S Ć H U T Z  i C h A J E S  f#ów, p!. iMaryacki 1
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Dachówkę *iwiifelcovą
czerwona. uznan?» ogonie 3ak° nfli-

• l e p s z ą  dostarcza w ago- 
czarną 1 nami po cenach najniż- 

glazurow. szych i b ezzw łoczn ie

Henryk Eber
11990 L n ó w ,  p i .  S m o lk i  S .

M M J N E R O L

Przewyższa wszelkie r C > - ^  tłuszcze roślinne 10945
przyjemnym .smakiem i wydatnością. Gorąco polecany tłuszcz przez największych wiedeńskich lekarzy dla zdrowych

i chorych, jako najlżejszy i najlepiej strawny.
Kunerol sporządzony jest wyłącznie z kokosowych orzechów bez wszelkich domieszek jest zatem

c z 3 7 * s t 3 7 - a n « .  p t c o ć L i C L j s r f c e r n ,  z n . s / t u L a r j r .
Proszę wszędzie żądać p r o s p e k t u  o  k o n k u r s o w e j  n a j w ię k s z e j  m ię d z y n a r o d o w e j n a g r o d z ie

za przepisy gotowania, smażenia i  pieczenia przy użyciu Kunerolu.

u w  isęa&efi
samoistnych rękodzielników, kupców

i przemysłowców
we Lw ow ie

na mocy zatwierdzonego staiutu przez W. c. k. Namiestnictwo 
do L. 103.804 dnia 24 sierpnia 1906, zawiadamia, że dla 
każdego działu rękodzielnictwa handlu i przemysłu przyj­
muje zamówienia, które tylko przez swoich zespoionych 
członków najstaranniej wykonane i po możliwie przystę­
pnych cenach, wyroby tychże dostarczane będą.

Nastręcza się temsamem P. T. Interesentom  ułatwie­
nie poznajomienia z każdej kategoryi producentami i kup­
cami krajowymi, wypierającymi ryzykowne i obcokrajowe.

Zgłoszenia łaskaw e uprasza się nadsyłać do biura te ­
goż Związku przy ul. Ormiańskiej 1. 35, na które dokładnie 
Oupowiadać będzie 12168

Z a i z ą d .

PIERWSZA KRAJOWA | 

F a b i y k a  j
p o w o z ó w

pędzona motorem i połą­
czona z własną fabryką 
osi oliwnych i zwykłych

we Lwowie, Źulińskiego 4
ma na składzie i wyko- h  
nuje na zamówienia po­
wozy wszelkiego rodzaju, 
landary, karety i sanie, 
oraz c z ę ś c i  składowe 

tychże. 12083

■ l i i

Z łąk i pastwisk
osiąga się podw ójne i potrójne  

zb iory  przez iiawozenie

Ijczka żużlową Thomasa
najlepszym  i najtańszym naw ozem  fosforow ym

Baczność na 
znak ochronny

Baczność na 
znak ochronny

fabryki Matów Thomasa St. z. z. o. p. Bernn W
Generalny reprezentant „Fabryk fosfatów Thomasa'*

3ózef 3Carracń
w e  L w o w i e  12108

ul. K ościuszki 18. ul. K ościuszki 18.

aŁ3“ BACZNOŚĆ na znak ochronny „GWIAZDA".

O r p a t a  J i c t o r i f

do szycia i
do haftu

oraz innych 
systemów, ja- 
ko to : „Sin- 

S a it" ' gera“, „Ceti- 
. trat Bobbin", 

„Pieścieniowe" i inne najlep­
szej jakości dostarcza z 5-le- 

tnią gwarancyą

S WAGNER
mechanik 94

plac Bernardyński 1.
reparacyjny.LwówW arstat

Pierścionki i
obrączki ślubne, ^zpilkf 
bukietowe, wszelkie wy­
roby złote i srebrne po­
leca Francisze.t Kwa­
śniewski, plac HaMcki 3. 
Przyjmuje wszelkie ob- 
sia.unki i reperacye.

11* SI .Yk st 1' !
4
j

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze :zęsto oka­
zują na SKÓrzs pachwiny, w okolicy kiszki sto l­
cowej, na podoródku, liczne otarcia, ranki powierz­
chowne, sączący wyprysk lub tym podobne choroby

Jedynym  środkiem  na to  jest:

j „Haya“ puder aiseptymy
0  i
i  
i
i

i
s

Cena 70 hal. Cena 70 hal.
przez powagi lekarskit zalecany!

Tysiące podziękowań.
Ostrzega się przed naśladownictwam i! Dlatego  
żądać należy wszędzie tylko P iJ D I lC  H A  Hf A.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogu- 
eryach. Główny skład wysyłkowy S. Hay, apte­
karz c. i k. dostawca nadworny, Lwów. 2125

0
hi
l l
0i
i

Rządowo uprawn.

F a b r y k a  w ó d  m i n e r a l n y c h
sztucznych i specyalnych 

leczniczych
p o d .  f i r m a  15

t  Rżąca i Chmurski
w  K r a k o w i e

ul. św . G ertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyl 
Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa. 

rzystwo

Wody mineralne
odpowiadające składem chemt 
cznym wodom: B ilińskiej,
G ieshublerskiej, Selterskiej. 
V ichy, HomDurg, M arien- 
badzkiej, B issingen  tudzież 

sp ec ja ln e  leczn icze  
jak: litową, bromową, jodową, 
zelazjstą, kwaśną, oraz nor 
malne wody mineralne z prze 

pisu  prof. Jaworskiego. 
SDrzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryneb. 
6L.wny skład we Lwowie w apt. 

J. Wewiórskiego. Halicka 5.

A .  M o n i e w i e i !
L w ów , B atorego 12.

Wyroby ko­
szykarskie. 

Meble bam­
busowe. _ 

W ozu dla 
dzie i u 

oiorzymim wyborze bajecznei 
tamo w znanej fabryce Nonie­
wicza. Ilustrowane cenniki 
franco. 10710

BI] H  P  najwyższy 
l l  El U  mawiać dr;

i
i

l i m m s a e g o a B M ^
W yjątkowe zn iżen ie ceny dla prenum eratorów  

„ S łow a P o lsk iego41.
U d a ł o  s i ę  n a m  u z y s k a ć  z n a c z n a  z n i ż k ę  c e n y  

w s p a n i a ł e j  h e l i o g r a w u r y  z  o b r a z u

GROTTGERA
„PO CH Ó D  N A  SY B IR "

Obrazy te, wielkości 90 X  60 ctm., dostarczać możemy na­
szym Y  T. Prenum eratorom  po wyjątkowo mzkiej :enie 
koron 3 za sztukę, zamiast ceny sprzedażnej koron 8. 
Zamiejscowi aoonenci zechcą dołączyć na opakowanie i por­

to pocztowe 75 nalerzy.

za- 
rzew-

ka owocowe i zakładać o- 
Orączki z lepem  na gąsien i­
ce. Doborowe okaz, drzew 
i krzewów' owocowych, i 
ozdobnych, sadzonki szpara­
gów; normalne półpienne j a- 
b ł o n i e  100 hal., g r u s z e  
110 hal., ś l i w y ,  w i ś n i e ,  
- z e r e ś n i e  100 h a l .; kai 
•iowe najtaniej: morele, brzo­
skwinie krzaki *od 70 hai.. 
i zwyż — orzechy, porzeczk., 
agresty, maliny itd. najtariiej, 
najlepsze okazy. Klony, jawo­
ry, lipy, dęby ozdobne, brzo­
zy płaczące, Deutzie białe, 
F o rsy th ie , jaśm iny, spiree, 
dz> 50 h., weigeie 80 h — 
ozdobne zim otrwałe byliny 
wspaniałe — opaski i lep Pe- 
trina na gąsienice, Cenniki na 
żądanie darmo. Kto dołączy 
ten wycinek przy zamówieniu 
dostanie ładną roślinę darmo. 
Szkółki Juliana br. Bruiickiego. 
Podhorce obok Stryja. 10611

Wyłączny handel herbaty 
Starego Wohla we L w o­

w ie po leca  się Szan. P ubli­
czn o śc i. 11972

4 3/ 4 % # * © ż y o z U i
na dom y korzystn ie  p o ło ż o n e  
w e L w ow ie (p ierw sza hypo- 

teka) wyrabia najszybciej

„ F o r t h f  a “
przez Wys. c. k. Namiestnictwo 
konc. pierwsze gal. Biuro po­
średnictwa w iriteresach kre­
dytowych we Lwowie, Janow­
ska 12. 12166

Do wyrobu aacitśwek
poleca

Farby cementowe
we wszystkich kolorach 

z fabryk bawarskich 
j e d y n i e

ALOJZY HCBNER
Lwówr. 6735

Pierwsza
światowa czekolada 

ś m i e t a n k o w a .  i0886

Z  powodu częstych re- 
klamacyj zmuszeni je­
steśmy zwrócić uwagę 

osób nadsyłających do 
nas listy z ofertami w od- 
pou iedzi na szyfrowane 
(zaopatrzone w znak a- 
dresowy) ogłoszenia na­
szego pisma, że nadawcy 
odnośnych ogłoszeń nie 
są aamiuistracyi z n a n i ,  
skutkiem czego nie może 
ona być pomocną w odzy­
skaniu ewentualnych zgio- 
szeń. ———— ---—
Zaleca się ważniejsze uo- 
kumenta, świadectwa itp. 
dołączać do listów nie 
w oryginale, lecz ty tk o  
w o d p i s a c h . .
Poleconych listów z ofer­
tami n ie  m ożem y p rz y j­
m ow ać z tychże samych 
powodów zarówno w in­
teresie inserujących jak 
i oferentów. =  ---------- —

Admin. Siowa Polskiego.

N aklaaem  spclk i wydawniczej we Lwowie. M o warz. zar. z ogi poręką. —  Z D iukam i „ S ł o w a  .Jo Isk ie g o “
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w BialeLi Czancu.

i/e
i

Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.


